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ie m c y  si? namyślają.
Dzisiaj obiera się Rada Najw yższa sprzy­

mierzonych. N io będzie obradować nad no- 
weini propozycjam i niemieckiemu bo pro­
pozyc je  ty gydosżoruo zos-udy przez rząd nie­
miecki jedynie prez. Ilardnigow i, jako po­
średnikowi, ten zaś nio skończył leszcze stu- 
dyów  nad niemi. R ządy koalicyjne oficyal- 
n 'e nie nie w iedzą o nocie niemiecnie-j. Ra­
da Najwyższa zastanowić się zatem musi 
30 kwietnia ty lko  nad zarządzeniami, odno- 
Bzącenii się do okupacyi zagłębia Ruhry, 
oraz nad iimemi wojskowemi i gospodarczc- 
mi „sankcjami**. Termin, w którym .to sank­
c jo  v;ojść mają w życie, rozpoczyna biedź od 
1 maja. Marszałek T och posiada już w ygo­
towany w najdrobniejszych szczegółach 
plan rozlokowania 100.000 żołnierzy na 
wschód od Renu. Sytu ac ja  dojrzała więc 
wroszelc do .stajni, w  którym każdej godzi­
ny mogą zapaść decydująco —  już nie 
uchwały —  ale czyny.

Jakiż będzie bieg wypadków najbliższego 
tygodnia? 3"rance,a odrzuciła bardzo sta­
nowczo proponowane przez dra Simcusa 
w nocie do W aszyngtonu 50 miliardów zło­
tych ma rok (względnie 220 miliardów zło­
tych marek, płatnych w  42-letnich aiinui- 
tetach) i odrzucił je  także L loyd  Georg© 
w mowie wygłoszonej wr Izbie Gmin, której 
streszczenie czyteln icy znajdą poniżej. Od­
rzucenie nastąpiło podobno także w  W a ­
szyngtonie, choć o tera niema pewnych w ia ­
domości. Powodem tego nowego niepowo­
dzenia Niemiec, jest zarówno niewystarcza­
jąca suma odszkodowań, o 26 miliardów 
niższa od minimum żądanego przez koali 
cyę, jak zwłaszcza te liczne zastrzeżenia, 
któromi dr. Simons zaopatrzył swą ofertę. 
Dr. Sini o *n s żąda bowiem udzielenia Nicin- 
com pożyczki międzynarodow-p* na spłatę 
odszkodowań, pizyczcm  pożyczka ta była­
by w  państwach alianckich zwolniona od 
podatku, dalej korzystnego ukształtowania 
spłaty anuuitetów, udziału w odbudowie 
okolic francuskie!}, zaniechania sekwestm 
i likw idac ji majątku niemieckiego za gra­
nicą, a wreszcie zwolnienia ich od „niepro­
duktywnych wydatków 14, t. j. od ponosze­
nia kosztów okupacyi Nadrenii. D la nas 
najważniońszem jtó t żądanie Niemiec, by 
„obecna podstawa prod&kcyi niemieckiej 
nie była zacieśnioną**, znaczy to, że G. 
Śląsk ma przypaść Niemcom. A  zatem 
Dr. Simone wraca do starej melodyk odszko 
dawanie wzamiau za Górny Śląsk.

Istnieje załom możliwość, że propozycje  
dra Siiłionsa odrzucone zostaną już przez 
Waszyngton, albo też, choćby je prez. Har- 
ding przesłał sprzymierzonym, —  co nastą­
pić musiałoby w  najbliższych..godzinach —  
to L loyd  George i Briand przejdą n^d nie­
mi do porządku dziennego i wówczas fran­
cuskie b ita lfony ruszą ku Essen, Elberfeld 
i innym centrom górnie twa westfalskiego. 
Czy N iem cy do tej ostateczności dopu­
szczą?

W  parlamencie Rzeszy nacjonaliści nie­
mieccy, zostający pod wodzą Hclffericha, 
nio chcą słyszeć o ustępstwach i urządzili 
formalny atak na Simonsa za jego propo- 
aycyę 50 miliardową —  twierdząc, że zruj­
nuje ona Niemcy. Pragną oni —  zdaje s ię -— 
sprowokować k oa lic ję  do okupacyi zbroj­
nej zagłębia Ruhry, licząc na to. że taki 
krok aliantów w yw oła  i w Am eryce i  w 
Anglii oburzenie i rozbije koalicyę. W  A n ­
glii bowiem przywódcy oposy cyn: Clynes, 
Asquith i Robert Cecił gwałtownie zwalcza­
ją wszelki} myśl zajęcia obszarów niemie­
ckich. L loyd  George. który jest typowym  
oportunistą y  polityce, znalazłby się w  
ciężkhm  położeniu w  Izbie Gmin, gdyby 
mu przyszło bronić niepopularnych w  A n ­
g lii sankcyi. N a  tę właśnie możliwą rejte­
radę premiera angielskiego liczą nacjonali­
ści niemieccy, gd y  stawiają sprawę odszko­
dowań w  ostrej, prowokacyjnej formie.

Krążą przecież pogłoski po londyńskich 
redakcya eh, że rząd niemiecki w  ostatecz­
n e j minucie przyjm ie wszystkie żądania 
*ntenty. Ma być tak, jak  28 czerwca 1919 
aroku, k iedy do ostatniego dnia nie było 
briadomem, czy delegaci niemieccy pokój 
toedpfexą. Ryć może, żc na tę pojednawczą 

niemieckiego rządu wpłynie tak-
priwikuwa czy urojona o b a w a p r z e d

i n w a z y ą  p o l s k ą .  Dr. Simons wołał w 
ostatnią] swej mowie, że Polacy gromadzą 
wojska nad niemiecką granicą i rzucał pod 
naszym adresem znamienne pogróżki. W  ra- 
ure udziału Polski w  sańkeyac-h wojsko­
wych —  bo w inną formę naszej „inw a­
zji:* chyba sam nio w ierzy —  zapewniał 
on, że cały problem wschodu zostanie zno­
wu postaw iony na porządku dziennym. Ozy 
miałoby to oznaczać, żo wówczas N iem cy 
dążyć będą do* przywrócenia* dawnych swo­
leli granic? do zniszczenia Po M d? może 
przy pom ocy Rosy i'? Pogróżki Simonsa w y ­
wołana by ły  zapewne chęcią przypodobania 
się nacjonalistom  niemieckim, dla nas są 
najwyżej znakiem gorączkowego stanu N ie ­
miec. Gdyby Polska wzięła udział w  oku­
pacyi tory to-ryum niemięś&icgo ’(a  nic o tern. 
nie wiadomo), to uczyniłaby to na wezwa­
nie Rady Najwyższej i wszelkie wówczas 
zarządzono kroki wojenne Niemiec przeciw 
Polsce by łyby zarazem wojną z Ententą! 
Zdajo mmi sio jednak, że takiej w ojny Niem 
cy dzisiaj sobie nio życzą, nawo gdyby prze­
ciw  nim stanęły jedynie francuskie i pol­
skie d yw iz je ... A  za tom groźne gesty p. 
Simonsa pozostaną ty lko  przysłowiowem 
kiwaniem palcem —  w  bucie. Minęły cza­
sy. k iedy podniesiony ton ministra niemie­
ckiego w  Berlinie w yw oływ ał gęsią skórkę 
zagranicą.

Najbliższe dni wyjaśnią ostatecznie sy- 
tuacyę. N iem cy się teraz namyślają i być 
może, że ostatecznie powezmą, mądre de­
c y z je  zapłacenia miliardów. Co dopiero so­
c ja lis ta  Mueller przypomniał nacjonalistom 
niemieckim k.h wniosek z oza^u wojny, w zy­
wający rząd niemiecki, by absolutnio nie 
rezygnował z odszkodowań przy eawleraniii 
pokoju. Zasadę odszkodowań Niem cy zatem 
sami postawili. Niech je  teraz zapłaną, gdy 
wojno przegrali.

Rada ministrów.
Warszawa. (Tolefl wł.). Rada ministrów pi*2y 

jęła projekt ustawy o karach za niedozwolo­
ny wywóz marek polskich za granicy

Kiedy będzie ogłoszoua ksnetytucya?
Warszawa. (E. Ex.) W  związku z dzisiej­

szym artykułem „Kurycra Poiaimcgo** doma­
gającym się ogłoszenia urzędowego koirotytu- 
cyi wr dniu 3 maja „Rzeczpospolita** wyjaśnia, 
że konstytueya" została już podpisaną przez, 
marszałka; istnieją wszakże ustawy, co do 
których zastrzeżono, że wygasają one automa­
tycznie z chwilą ogłoszenia koagiytueyi. Dla 
tej kategoryi ustaw powstałaby próżnia. W o­
bec tego konie' zne jest uchwalcie przez Sejm 
jaszcze przed ogłoszeniem konstytueyi posta­
nowień co do tej sprawy. Rząd przygotował 
już odnośne wnieski, które zostaną pzedsta- 
■wtion-c Sejmowa zaraz po ferya.ćli świątecznych, 
wówczas dopiero będzie mogła być ogłoś z om 
konstytucja.

HONOROWI DOKTOROWIE UNIW. WARSZ,
Warszawa. P. A. T. Dula 2 maja odbędzie 

się w auli Uniwersytetu warszawskiego uro­
czystość wręczenia przez Naczelnika państwa 
insygniów Uniwersytetowi warszawskiemu. Po 
-wroczeniui insygniów, senat nada dyplomy ho- 
-norowe: cd wydziału lekarskiego Józefowi
P  i ł s u d s k i e m u, od wydziału prawicogo 
Tomaszowi Wocdrewowii .{W i ls to n  o w i, 
H o o r e r o w l  F o c h o w i ,  od wydziału fi­
lozoficznego Jamom K a s p r o w i c z o w i ,  
Oswaldowi B a l z e r o w i ,  Emilowi G o d 1 e w- 
s k i e r a u  i Benedyktowi D y b o w s k i e m u .  
W  uroczystości wezmą udział: rektor i senat 
uniwersytecki, profesorowie, przedstawiciele 
móyi zagranicznych, ministrowie, przedstawi­
ciele sejmu, instytucji społecznych i  prasy.

Przeciw prowokicyi Hakinga.
Warszawa. (Telef. wł.) Delegat polski Aske- 

nazy wystosował do Ligi Narodów notę dcma- 
gającą się wyjaśnienia, czy znany memosryał 
geA Hakinga, komisarza L igi w  Gdańsku, za­
wierający prowokacyjny ustęp o Polakach po­
morskich. jest autentyczny. Jeśli gen. Haking 
rzeczywiście wyrazi! opinię, że „wojska nie­
mieckie zostałyby z radością przyjęte w  ku- 
rytarzu gdańskim** ■— to rząd polski założy 
formalny protest przeciw takiej obrażającej 
insyauacyi. ..........  v x

§leu i  l i i s i  fi I m M s i .
Byłem. I\ A. T. Z powodu niemożności 

urządzenia w tym roku h.ńęhedu Trzeciego 
Maja na G. Śląsku, p. K o n  n t y  wydal na- 
Mępującą odezwę:

Zbliża soę dzień Trzeciego Maja, dzień wicr 
k(.pomnej konstytucji. Polska cala przybrana 
w szaty godowo, święci ten dzień jako dzień 
wolności, jako tryumf ducha polskiego nad 
przemocą i gwałtem. Nie zapomni;iia Polska 
przez długie noce ńiowoli, żo pozbawiono Ją 
wofcośei i sanv:?dziebicgo bytu, w  chwili, Id> 
dy dokonała już najgłębszej przemiany- wc- 
we.ęl.rz.nę;, stworzyła w  konstytucji Trzecio- 
gc Maja podstawy ładu i porządku. Pamięć 
Ligo dzielą dodawała przez 150 lat niewoli ca­
łym pokoleniom barta i siiy do walki z na­
jeźdźcą, aż wybiła utęskniona godzina woł- 
ąrcócfi, aż zmartwychwstała Polska. Świętą 
jest zatem pamięć tego wi eh ’Qjx>uin ego dzk-la 
każdemu sercu polskiemu, świętą zwłaszcza 
tym wszystkim, których skuwają jeszcze łań­
cuchy niewoli i którzy nic wyzwoleni jeszcze, 
czekają tej bliskiej chwili, w której fJaną sio 
wohti i połączą z macierzą Polską. To to l w 
reku zeszłym dal'śmy wyraz taszym uczu­
ciom, święcąc dzień ten jako dzh;ń narodowy. 
W  świeżej pamięci wiszysfkich są rdewątpliw-ie 
wspaniale pochody, które wobec całego świa­
ta zaświadczyły, że na G. Śląsku mieszka lud 
polski. W  tym reku niestety rozporządzenie 
komisy i koalicyjnej unkjm-ożliwila wszelkie 
pochody i manifestacye i rozporządzeniom 
tein w imię ładu i porządku lojalńiiei się pod- 
dajc-my, tein chętniej, że stoimy i u wrót wol­
ności i że już tylko nieliczne ttoi dzielą nas 
cd tej świętej chwili, w której będziemy wol­
ni i zjednoczeni z maci-rzą. Wtedy to ruszy­
my tłumnie do pochodu, jak w oM  synowie 
wolnej Ojczyzny i uroczyście uczcimy w dmiu 
tym również święto Konstytucji Trzeciego 
Maja. W  dniu zaś s&myi t T-delld-rj Konsty- 
tucyi, kiedy rozpamiętywać będziemy wielkie 
dzieło przodków naszyfjh, niech w nas wstąpi 
duch ich siły, abyśmy zwyciężyli, jak zwy­
ciężyli onii, aby świat wadząc moc: caszą, mie­
rzył nas i sądził według niej.

iii 81? P I S
Bytom. P. A. T. Do Warszawy wyjeżdża 

del gacya Związku górników górnośląskich, 
który ma na cci u obronę kresów G. ólcaka i 
przyłączenia ich do polski. „Gazeta U[^o]ska“ 
pisze w tej sprawie, co następuje: D. £5 k-wie- 
t/da odbyło się w Opola posiedzenie delega­
tów górnośląskiego Związku gór&ików. W y­

brano 23 dek g otów, którzy pojadą do War­
szawy upomnieć się o obronę ze strony rządu 
polskiego. Wśród wybranych są tym razem 
przedstawiciele powiatu lublinie;kiego i strze­
leckiego. Mieszkańców tego ostatniego powia­
tu zaniepokoiła wiadomość, że powiat ich ma 
zostać podzielony. Wśród luduośd wywołało 
to ogromny oburzenie. Ludność zapowiada, że 
nie da się zaprowadzić w jar/nio idem&ckle.

Warszawa. (Tolof. wł.). Delegacya górno­
śląska była wczoraj u premiera Witosa, które­
mu, przedstawiła stan rzeczy w okręgach nad- 
odrzafiskizli, nie należących do rojomt przemy­
słowego. Prom. Witos oświadczył gotowość jak 
najonergiezuiejszego poparcia sprawy. W  połu­
dnie delegacja górnośląska odbyła konferen­
c ję  z przedstawien iami prasy. Z opowiadań 
delegatów widać, że akoya obrony powiatów 
nadodrzańsklch jest zupełnie samorzutna. Tak­
tyka Niemców doprowadza ludność do rozg>

rączkcwania i jeżeli *rzą<3, a także alianci nic 
poprą, słusznego stanowiska ludności, doma­
gającej się przyłączenia do Polski, mogą iv 
tych powiatach zajść katastrofalne wydarze­
nia.

Jak wygląda jiraiesksśi? G. Śląska.
— Bytom. (Orieni). W  ostatnich cziisach nastą­
piło silne skoiLSolidcHManie prasy na giunc.ie 
\v?pók:<*j akcyi, ćehan przyłączenia- G. Śląska 
do Polski.. Cala prasa wszystkich odłamów 
prowaikl w tym kierenku siioą akt- 
rając się ludność }x)leką należycie uświadom-Ić 
i 'pobudzić do intenzywnego \vspóMzi;dai;;a na 
kor/yść naszych postulatów di-arodosiy^h «r.-a 
G. Ś’ąsku. „Bztiindar Polski** d(-uosi, że mie­

szkańcy powiatów zachodnich samorzutnie 
przeprowadzają powtórne gloso*-?.sra, których 
wynik świadczy najwymowniej do jakiego sto- 
pria plebiscyt był przez Niemców sifaiszowa- 
s:y. W  O i e s k i m  okręgu, a więc. w miejsco­
wo A* i. gdzie Ni muc v 20 marca odńśe^i zwycię­

stwo , powtórne głosowanie bez (unpgrantów i te- 
roru, wykazało, że gminy w tym okręgu z i-vyją- 
tkiem 5-ciu opowiedziały się za Polską. Identy­
cznie ma się rzecz w  powiatach: prudnickim, 
kozielskim, raciborskim, a nawet Idiiczfcor- 
sicim. Na tej podstawie rai szkańcy powiatów 
zachodnich przesyłają samorzutnie protesty 
komisy] alianckiej v: Opoiu z żądaniem taiie- 
ważnieńia wyborów z dn. 20 maren.

Min. Sapieha w Paryżu.
•Warszawa. (Telcf. wl.) W  czwartek w połu­

dnie przybył min. S a p i e h a  do Pa.ij ża i zo­
stał pow&acy na dworcu przez póselst«Aio pa­
ryskie z p. Zamoyskim na czele i reprezen­
tanta rządu francuskiego majora Mali eta, na­
leżącego do sztabu marszał. Focha. Innym po­
ciągiem przybył do Paryża poseł włoski T o -  
m a s e i n i .  Cel podróży mi-n, Sapiehy jest 
trojaki Najpierw sprawa G. Śląska weszła w 
nową fazę. W  kołach ali:ynckkh mówią, o pro­
jektach oddania Polsce całego, albo prawie 
całego obszaru, który głosował 20 marca za 
Polską, ale przedsiębiorstw o przemysłowe 
miałoby być sdroipastro.wan.e- przez komisję 
ałiaujrką, a dochcdy dzielona- w części na ra- 
clfunelt .'fds^cdoyfsA Tlcn.iockieh, reszta do 
skarbu polsldego. Pod względem peiityezuyin 
i amk?:stracyjnym władza Polski nad całym 
kiajem byłaby zupełna.

Druga sprawa, to kwfkfya V/i!na, które 
może odpaść od Polski, ponieważ rząd polski 
oficjalnie wszedł i\a drogo fmlorjwń/anu. Sapie­
ha, zdaje się, postępuje dokłodme; werllug in­
strukcji Belwederu. Trzecią, sprawą jest ra- 
wared;* traktatu z Francją, który jest jeszcze 
nionkończowy i wskutek czego układy podpi­
sane uae nabrały mocy prawor-j.

RAPORT KOMISYI OPOLSKIEJ.
Bytom. (ID Expr.) Koauiisya międzysojuszni­

cza wysłała już do Paryża raport prowizorycz­
ny, obecnie zaś przygotowruje obszerny memo- 
ryał, oparty na zajadzie podziału G. Śląska. 
Memoryał zawiera poszczególne dane, doty- 
ezące spraw adinmistracyjn^Ti, h;-«:d.towych 
i komimtkaeyjnych, oraz obrony mniejszości 
narodowej. Decyzja w sprawie G. Śląska ocze­
kiwana jest w połowie maja.

DELEGACYA POLSKA W  LONDYNIE. 
Warszawa. (Telef. wł.). Do Londynu przy­

była dełegacya polska, mająca na celu zainte­
resowanie rządu angielskiego i opinii publicz- 
nj angielskiej sprawą G. Śląsk0..

Dr Slmons o rzekomych 
agresywnych zamiarach Polski.
Berlin. P. A. T. (B. Wolffa). Na we-zorajszem 

posiedzeniu Reichstagu zabrał głos min. spraw 
zagr. S i r a o ns ,  który powiedział między 
innemi:

Pi’asa francuska orzekła, że propozycye na 
sze aiie nadają się do przyjęcia, oraz, że są 
śmieszne. Mimo to nio tracę nadziei, że przyj­
dzie do rokowań. Nowa nota francuska ustala 
rachunek odszkodowań na 132 miliardy marek 
w złocie. Należy pamiętać, że nasi pełnomocni­
cy sumę-179 miliardów obniżyli właśnie do tej 
kwoty. Protestuję przeciw temu, że komisya 
reparacyjna dała nam tylko 24 godzin czasu 
do uregulowania tej sprawy, albowiem rzeczo­
we jej uregulowanie stało się skutkiem tego 
niemożliwe. ^

Rząd francuski pragnie przeprowadzić zarzą­
dzenia przymusowe, celem reparacji i  uzasa­
dnia swoje stanowisko stanowiskiem Niemiec 
w kweetyi rozbrojenia. Jest to jednakże pre­
tekstem do ubezwładruenia Niemiec i pierw­
szymi etapom do rozbrojenia całego świata. 
Niemcy tnie mogą zagrażać Francji. Postanowie­
nia wojskowo traktatu pokojowego we wszyst­
kich swycli ważnych częściach przeprowadzo­
no (?). Armia niemiecka została zredukowana 
do liczby 190.000 żołnierzy. Także i-*w Bawa- 
ryi wypełnimy swoje zobowiązania. Natomiast 
armia francuska liczy obecnie 800.009 żołnierzy, 
armia belgijska 120.000 żołnierzy, armia pol­
ska 600.000 żołnierzy. (Głosy: Słuchajcie! Słu­
chajcie!).

Były u nas istotnie poważne obawy, że wo­
bec tych wojskowych wysiłków ̂ Polski, nie* 
rozważny czyn mógłby wywołać poważne sku­
tki. Nawet obawiać się musimy, że lokomoty- 
wy* któreśmy Polsce dostarczyli, będą użyte

przeciwko nam. Pozostawiliśmy Radzie amba­
sadorów odpowiedzialność za ochronę granicy 
naszej od strony polskiej i zażądaliśmy gwa­
rancji, aby Falska przeciwko nam nie wystą­
piła. Rada ambasadorów od powiedz lała, że n*o 
ba się zaprzeczyć, iż istnieją obawy z powodu 
zanrarów polskich (?}. W każdym razie stoi 
obc-cre tylko jedna trzeetia część armii pol­
ak lej nad granicą niemiecką i jesi dalej dtmo- 
bihzGwaną. Jednak nio j;>t to Zgodno z pra* - 
dziwyni stanem. Więcej, niż połowa armii pol­
skiej stoi nad naszą granicą, do tego przyią- 
czają się formacyc nieregularne, a właśnie nad 
granicą nie odbywa się demcbilizacya. Rząd 
:;!c uczyiiił nic więcej, jak tylko przeszkol z ł  
temu. aby sio nastąpił jaki krok nierozważny.

Rokowaniu w spraw ę porozumienia z Polska 
postąpiły naprzód. Ej: ndiacwAauy się pom;,ól- 
uego rozwląsanla sprawy umowy gospcdarczoj 
i oprawy G. kląska. Gćmy ^ląsk jest terenem 
jed.no.dtym, który nic może być podżielony. 
Jeżeli ledwie uiyią  dioga siły. wówęzas będzie 
poruszone caie zagadiilecio wschodnie.

Dr Simon* don Osi dniej, że przedstawiciel 
rządu r:.,ręv;skiego przybył wczoraj z propozy­
cjam i układrw hauJlawrch, rokowania rozj>o- 
czną s:.ę więc. JLąd sowiecki przebył w  osta- 
•iiim C/.asio pewnego rodza ju jw o łu cyę  i po­
padł przez to rv jsprze^zność se stronnictwem 
k hi n u & ty czn ecu v/. Rosji. Gospodarce prywa­
tnej pi7.Y7.imno tam większy zakres, uiż dotych­
czas. Mus/my slilcrować nasze oczy na wschód, 
iwereważ midwj żha produkcji umysłowej i go­
spodarczej może być skierowaną w  tamtym 
kierunku. Traktat pokojowy i OKlszkodowacia, 
tn rń!zypomnienia piYcs.złości, a tylko spojrze­
nie przed sio może uzdrowić całą ludzkość. 
U i»!ls są ludzie, którzy nie mają koszuli, cato- 
Tidast w Ameryce ludzie siedzą na balach ba­
wełny, która pleśnieje. Nasze państwo me mo­
że wyżywić bezrobotnych. Gdzieindziej istnie­
ją lHRtdmiast dziedziny do rozpoczęcia pracy, 
lecz jej się nie rozpoczyna.

MmisFr zakończył wyrażeniem cadz.ie,i źo 
iucalizm i ofiarność narodu uratują państwa.

Lloyd Oearge odrzata altaieckiei1 
ć jg iż  pnpszycye.

Londyn. P. A . T. (B. Reut.). W  Izbie gmisó 
oświadczył L loyd George w cdpowrledzi na 

interpelację, że urzędowo nic niie. vde o tern, 
iż rząd. niemiecki przedłożył propozpye Sia- 
nom Zjedn. Propozycje te znane mu są tyła o 
z dzienników. Z ubolewaniem musi oświadczyć, 
że są one nie zadawahuające. Życzę sobie —. 
posiedział —  by mi było moilłweai powie­
dzieć, iż sytuacja się zmieniła. Rzeczoznawcy 
fi nar. sowi sprzymierżeńców, zebr arii w  Len­
nie, badają jo i wahają się wypowiedzieć swo­
jo zapatrywanie. Obawiam się jed-rak, że co 
do zupełnej niemożliwości propozycyi niemie­
ckich. panuje ogólna zgoda.

Lloyd George wskazał następnie ra  to, że 
uchwala Rady najwyższej będzie powziętą 
piYcd poniedziałkiem albo wtorkiem. W  dal­
szym ciągu L. George oświadczył: ..

W  całym szeregu żywotnych kw^estyl, ô l 
którycli zależy occ^a istotnej wartości propo- 
z jy j l  naemieeddej, zaciągnięto w Berlinie doda­
tkowych informacyi. W  rezultacie tego okaza­
ło s-ię ostatecznie, że.propo/.yeye to są. całko­
wicie •niezadowalające. Niemcy zaproponowali 
ostatecznie sumę odszkodowań w  wyr%»kcśei 
10 miliardów, płatnych ratami, a przy R n 
prz: ndlcz-eli, na przeciąg wdełu lat raty) te m:v- 
ją być rozłożono. Gdy zasięgnięto w  Borli- 
c-ie <3opłatkowych informacyi w tej sprawi?, 
oirzyw.mio wyjaśniŁc-nie, że Niemcy proponują 
rozłożeni ̂  wypłat na przeciąg czasu od 66 do 
80 lat. Przy obliczeniu iycii rat, jako skapi­
talizowanych, otrzymano wyniki śmieszne. —  
Podobnie intie szczegóły propozycji niemie­
ckich są beznadzł jne. Ponieważ trudno jest 
spodziewać się jeszcze ze strony Niemiec dal­
szych propozycji bardziej rzeczowych, wobec 
t**go prawdopodobne jest, Ż& Rada najwyższa 
na swejjam sobotniem posiedzeniu w Londynie 
zajmie się planem okupacyi okręgu Ruhr. Od­
nośne pro}fo ty  są obecnie rozważane prz^z' 
wojskowych i ekonomicznych rzeczoznoiwcó-.'/ 
w Loirdynic.

ż
liardów 
dów. —- Red.).

rii

Ssnkcye nie dadzą sią asikaąś.f
Berlin. (E. Expr.) „Echo de Paris“  donosi, że’ 

naYrot, gdyby rząd ''niemiecki jeszcze przed- 
ogłoszeniom swej nety poczynił nowe propo-. y- 
cye komisji odszkodowań, to nie będzie juz 
można uniknąć ssiidieyi. Wszystkie przygoto­
wania są już ukończone, jednakże okupacja 
nie rozpocznie się przed końcem konferencji 
londyńskiej, t. za. między 7 a 15 maja. Z Wa-) 
szyugtonu donoszą^ że rząd amerykański mai 
poinfonnować gabinet niemiecki, że propozy­
c je  niemieckie nie nadają się do przekazania 
ich sprzymierzonym. W  Ameryce panuje po- 
wszecluio przekonanie, że pię da się uniknąć, 
sankcyi. ■■■*— * • 4
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Z dnia politycznep.
~ Jjszcze je:!na mowa Nsażelnifra Państwa.

Naczolnik Państwa przemawiał w Krako­
wie także na bankkuu- wydar.ym w Saskim 
Hotelu r.a cześć profesorów Univ-\ Jaglell. — 
Oprócz jM-ofc.sor0.vv pojawili się w ktuupiccie 
nasi dobrzy znajomo starzy ewUnorici. Przed 
niini opowiadał p. Naczelnik Państwa ,.yspo­
sób szc^erj' i jasny** różne wesołe rzeczy —  
i „Czak* zapewnia, że uc/z-slniey słuchał] tych 
ustępów „za prawiony!’ h przocMm humorem** 
z wytężoną 1 u-a agą. Mówi  żas mięClzy inremi: 
„Jestem żołnie iw m i dobrym żołnierzem41, al­
bo: ,,za mną przemawiają rzeczy dokonane: 
organizacja w.hdk-ie) armii i pchnięcie wycień­
czonego żołnierza i oficera do z/wy emski ego 
boju4'. Opowiadał dalej, d.aezcgo dał rozkaz

P-
ta
german 
zh

nie na bruku paryskim wciąż jeszcze ży j ą ł ca bieżącego roku akademickiego musi wszyst- 
wspomn leniami o Mikołaju I I . . . .  Opary kr w a- ; ko pozostać po dawnemu. I  w fcem właśnie 
woj rewolucji rosyjskiej nie pozwalają im doj- ‘ świetle ogłoszenie uchwal pewnych kółekm lo

’ za­rzec rzeczyw is to śc i. . .

L is fv  lw ow sk ie .
Lwów, w kwietniu.

(Lwów powraca do roli dawnej. — Ks. Desgran- 
ges. — Nowe wpisy na Uniwersytet lwowski).

Lwów1 przestaje być 
jedneiu z wielkich miast 
me.ni wraca do dawnej swej roli z czasów wod- 
re j Rzeczypospolitej. Lwów- przed rozbiorami 
Polski, zwłaszcza w dobie swej świetności, w 
wieku XV!. XVI, X V II był przedewszystkiem 
miastem handłowem i przemvsłow©m, pośre-

■ Życie polityczne "w kraju.
Wiec katołicko-ludowy w Nowym Targu.

Dn. 18 b. m. odbyło srię w sali Domu ludo­
wego w Nowym Targu powkutowe zebranie 
organizacji Stronnictwa .katoCkko-ludowego. 

Stawili się delegaci i delegatki'z kilku dziesię- 
^  ciu gmin powiatu nowotarskiego, a także ze

-jnej w1 lecie, opowiadali się w sposób całkiem i°P '!sZa i Orawy przeważali włościan1©.
za zachowaniem do końca rokul p o zagajenm zebrama prera byłego r«>ła

w takich' * -Kazimierza Rzeszodkę, proboszcza z Ono- 
‘ cholowa i wyborze prezydyum, przemówi!naj­
pierw przewodniczący zebrania, burmistrz N. 
Targu, p. Dworski.

dzieży za usunięciem dotychczasowych 
| strzeżeń zasługuje na baczną uwagę, 
j Dodać tu jeszcze należy, że ten odłam mlo- 
I dzieży wiedział doskonale, że większość przy- 
| gjniahająca- młodzieży polskiej, ci zwłaszcza, 
‘ kfórzy walczyli w obrońie Ojczyzny zagrożeń

sran-owczy
vć stolicą, staje się trtko | pLowiTających dotąd przepisów. I  
iast w Polsce, ale tom g w a r a n t a c h  ogaszać uehwaty za zit . ł /\ V*« /TW-. ■ A U

zniesieniem,
i to w dziennikach?

Rzecz jeszcze bardzo charakterystyczna:
Pod odezwą tej młodzieży czytało się mię­

dzy innerai pódipis Bratniej Pomocy słuchaczy 
j1 techniku Jest to organizacja bardzo powa- 

1)0 obejmująca całą niemal młodzież tc-
zastrzożeń 

powiedzieć 
Pomocy te- 

porozumienia się z 
młodzieżą teclińicka. Młodzież tochricka do-r.er . . . . . .

działał szybko. LShadinad wiadomo, żo ten- dużej prowmeyi, ale dawnego star.iowiska han-; . - . ., . - . , . . . ^
sam ofieor starał s:o oh-truke-a uda roninie j diowago nile przywrócił. Lwów stawał sie co -! płer0 z dzł^ lk° w. d < ^ z i a a » ę  p p .  
“ „ w  krmsn tuA i'. * ' raz dobitniej miastom urztfniczan, zalekem - ? * “ . W * *  ^

N a  bai Wecie panował .asirój acnfermy t | »  dużej mierze od c e n t r a ^  w ied eń -jJ uiu techiucjaej wstatek togo aa-
przyjacielski. .

1 urzędnicy ci nie czuli po polsku lub nie byli!
Unia elewa z Litwą ? ‘

Bardzo poważny projekt rozw: m/mn sporu 
polsko-litewskiego .przedstawia p. marsz. Tramp 
czyuski rod rozwagę polskiej cpimi publicz-

Referat na temat potrzeby Stronnictwa ka- 
to-jcko-ludowego i organizacji tego strontpiij 
ctwa wygłosił z wielką swadą ploseł z Podha­
la ks. Jan Madej, goirąey rzecznik Podlia&a 
i Spiszą z Orawą w Sejmie. W  długim refera­
cie wskazał na zgubno skutki roboty stron­
nictw lewicowych, me wyłączając Piastow- 
ców, zachowujących się obojętu&e, a często 
wrogo względem najważniejszych postulatów 
katolickich, idących w tym względzie dóq«- 
rzadko w parze z żyidaml Podniósł także ks.

miasta, związana przcdewszyMkieni z losem
nej i konferencji brukselskiej. Ik Marszałek I k!asv urzędniczej, nie mogła być pewną i ró- 
formuluje takie punkty ugody: j żową. .Należało my sieć o rozwinięciu w niem

1,) .Ustalenia granicy poh.kOnitcwśkicj może j ptzmnyshi i handlu, aby zapewnić mu nieza^ 
nastąpić jedynie na zasadzie etnograficznej, i leżu ość gospodarczą, i stałe dochody. Otóż 
która pozostawi W i ! e ń s z c z y z n ę p.o u.a- j dzisiaj raleźy stwierdzić, że Lwów wracając 
s.z.e.j s t r o n i e .  2) .Granica administracyjna j do swej macierzy, przestanie być stolicą Ga­
nię może być granicą gospoda i cza. bo to by-May i i f.-odomeryu. będzie jedynie rafrastem wa- 
łeby sztuczno. "  d) Należałoby za tein zawrzeć j jewódzldmn i liczba urzędników wskutek tej 
u n i e  c e l n ą  z L i t w ą  e t n o.g.r.a.f.i.cz.n.ą przemiany znacznie się zmniejszy, ale ma sie

35 F o a i f i ^ ^ a .

n.a z.a.?.a d.z.i.e r ó v> n o r z ę d n e j s u.w.e- 
r.o n n o ś c i o U u p a ń s t.w. ^  zór prawny 
takiej u ni i daje niemiecki ..7o]lver<mr‘ % r.

morze Gzarne— Wn rsz aw-a— Prd t yk. 
sieć kolejową i jest 

i(lacv^h

ma

zaklada- no w r

1833 i 186T 4) Granice, w mvśl zasadę et-uo- ! wielkie oniporyum l in io w e ,  ho jest położonr
grafic/nel, ustala się nie vc drodze plebiscytu, j ^ ‘̂ 7  Wschodem a Zachodom, l  ży na tra- 
łecz d r c g ą sf:- t y s t y c.z.n.ą, t. j. spisem j 
adiuiiustracvjr.m ludności, co do którego k a t- 1̂ -^5 
dy mieszkaniec ma prawo żądać sprostowania Kolejowych,
w
s:ę 
piel
zostałych po
specyaluym układem: a więc. womose 
nia szkół, zabezpieczeń ki mienia. 6) Dla za- 
pewmienja pokoju rmędzy obu krajanni usta­
nowi sie dość szeroki pas grairczny, w któ­
rym nic będzie wolno utrzymywać załóg woj­
skowych.

Na” tle takiego ustalenia granicy i zaspoko­
jenia mniejszości —  mówił p. Trąmpczyikki — 
będzie nm-gła działać prawidłowo unia cema, 
która obejmie całość stosunków gospodar­
czych, stanowiących, jak zawsze, przeważną 
treść współżycia dwu sąsiednich narodów.

Propaganda „Naiodirk
Proces przeciw redaktorowi warszawskiego 

„Narodu** zadał —  jak z Warszawy dono­
szą —  odroczony, gdyż wezwani rzeczoznaw­
cy7 ó nie'Izy nimi juef. Zdziech-o-s^ki i Twardo­
wski) nie pojawili się. Przj’p-omiuamy, że bel- 
wederski ..Naród’4* drukował w czasie stra­
sznych klęsk polskióh w roku ubiegłym po­
wieść bluźnicrczą pkarza włoskiego Papmie- 
go pod tył. „Pamiętniki Pana Boga“ . Nume­
ry7 z tą p o w i e ś ' ią zakupywane były w setkach 
tysięcy przez Biuro prasowe Naczelnego Do­
wództwa i wysyłane na front. Było to tak cy­
nicznie podkopywanie robgii 1 moralności chrze­
ścijańskiej w masmli żalnierskicii za pienią­
dze rządowe, żo wreszcie musiał .Sąjm zająć się 
tą skamiali -zr.ą śpiaąą. Oczywiście kierow­
nik Biura praso v»vgo p. Kaden Bandrowski — 
znany piewcą chwały Belwederu —  pozostał 
dalej i.a swem stanowisku ze wszystkimi do­
wodami szczególni j Liski. Redaktor „Narodu*1 
oskar.żoe y został o zbrodnię na podstawie da­
wnego rosybkwgo kodnksu kara go obowią­
zującego w Królestwie. Rzecz prosta, że nędz­
nej jampagaudy an t.yicli ij.eści j a óisk i oj, jaką or­
gany lewicowe i żydowskie prowadzą, nie 
zwalczymy sądowymi procesami. Tego jednak 
musimy s’ę domagać, by na nią skarb pań­
stwowy nie łożył pic* .iędzy. Nie wiemy, czy 
„Naród4* dalej czerpie plmiądzo z kasy woj­
skowej. wiadomo jednak, jak wielkiemi pro- 
tekeyami .się cieszy7.

Emigranci rosyjscy wobec traktatu ryskiego.
Traktat ryski wy w< lał oburzenie wśród 

emigraeyi rosyjskiej, która, jak się okazu­
je, niewiele nauczyła sio za strasznych prze­
żyć Rosy i... Rozmaite komitety rosyjskie, rezy­
dujące w Paryżu, ogłosiły, że „nie uznają (!) 
traktatu rysk iego -4, który pozbawia Rosyę 
„rdzenia rosyjskich krajów**, a przytem nie 
mogą darować Polsce, że przestała dalej wojo­
wać w imię idei wielkor-osyjskie^ dla odbu­
dowania... nie}>odzielnej Rosy i!

W  przeciwieństwie do tych humorystycznych 
żalów i u roszczeń emigrantów rosyjskich, prze­
bywających na Zaehodzie, c zlo iiIt o w i e -R os y a- 
nio Kola poisko-rosyjskicgo w Warszawie ogło­
sili komunikat, w którym stwierdzają, że „pod­
pisanie traktatu ryskiego nie jest skierowa­
no przeciw narodowi rosyjskiemu, lecz jest ko­
niecznością państwową po sześcioletniej woj­
nie, w7 której Polska okazała nieocenione usłu­
gi całej Rosyi**.

Dalej komunikat oświadcza, żo Polska nie 
ma żadnych celów imperyabstyezuych, a „każ­
dy przyszły rząd rosyjski i cały naród rosyj­
ski powinny odnieść się do zasad ustalonydh 
przez Pclskg w Rydze z calem zaufaniem**.

Rozumna enuneyaeya Rosyan, przebywają­
cych w Warszawie i z bliska przypatrujący 
się stosunkom w  niepodługiej Polsce, powinna

Poseł, że Piastowcy, mający rządy w swych
: h v-fi , ]na -nr* „ in Zanosa się między samą młodzieżą na rękach, nie brodią n-ależyeie pmy wykonywa-
‘ ' P P • icd/iiec, .l^oby ja, it nieulega wątpliwości, że sta- *niiu reformy rolnej itnbere&ów mnłorolńych, cze-

,,łh n,A hvH‘ '' ‘ ‘ -  go najlepszym dowodem, że niektórzy wybdr
tni dżiałacze Piastowcy lub ich bliscy krewni, 
często nicrolnńcy, już po uchwaleniu zasad re­
formy rolnej ponabywali hp. w powiecie tar- 
mowskim i brzeskim za tanie pfieciądze cało 
folwarki od wystraszonych obszarników, ze 
szkodą właścicieli ikarłowatych gospodarstw.

Poseł dr Mataldewiez przedstawił w treści­
owej fosrmio działalność posłowi katolacko-ludo- 
wycli w Sejmie, wykazując, że posłowie ci me 
bronili nigdy interesów kastowych, ańi przy­
wilejów stanotwycli, lecz stawali z<awsze w 

obronie ludu i zasad katolickich, a będąc ję­
zyczkiem u wagi w Sejmie tak pray ucliwala- 
niu reformy rokiąj, jak konstytucyi, przewa: 
żyli szalę na korzyść prawdziwej demokracji 
i sprawiedlr.nośel Zaznaczy! dalejj, że klub 
jego popierał rząd Witosa w  poczyamńiacli, 
zmmrzaiąryeh do utrwalenia bytu S obrony

" *  ,----- ' " N ,  “ T  i ir -V  «  (Państwa, zastrzegając się jednak przeciw po-
węzlem we.kmh | czerwca w salach Muzeum w Grudziądzu, j lityco partyjnej i protek-yi. On sam —  Ma-
z Rumurrii a z j p race przygotowawcze —  po cliwilcwym .za-| tjikiewiez —  może zanadto bvł

(: ić  s Rtumtk 

jirzemy.dif. 
Jy\6w ma

ognśskieem wielkiego 

warunki, aby sie rozwijać w

Grudziądz, w kwietniu.
(Pierwsza, wystawa artystów pomorskich. — Teatr 
Ubjazdowy. "— Balet naszą dumą... — Kabaretów 

za dużo, a koncertów brak).

Tym, którzy twierdzą, że Pomorze jest 
„światem zabitym deskami” , niechaj przegląd 

handlu ruchu artystycznego i teatralnego będzie odpo­
wiedzią:

Jak już w poprzednich listach zaznaczyłem 
„Pada pomorska” z siedzibą w Grudziądzu 
organizuje I. W y s t a w ę  a r t y s t ó w  Po - 
m o r z a, która otwartą będzie w dniu 1-go

 .....  —  — * . • - — ~ a pińskiego z pro-
... , . . . . .  r  . - s,fi dawr.e przed- Pomorzanin. Za parę tygodni, także Kraków i pozycyą, uczynioną, przez prof. Zacharę, zla-
"  ̂ v' ,u dopomaga do stworzenia., hrm wvsoft« artvstvoznym i po-1nia się obu odłamów ludowcowych, celem

etrorjiiictwańi, przy no- 
ambasadowm pol- 
go mufizą wiiełką 

niezdecydowanej polityki 
na prawo, to S&

ach, i armat. Ostatniego czwartku gmfeia 
wydziorżawiła za cenę bardzo fliską grunt pod 
biulcwę Zakładu wyrobu narzędzi rolmdczytch. 
aiarny zaś już garbarnię urządzoną ma wielką 
skaję, fabiykę obuwia ^Gaiotę**, fabrykę bu­
dowy domów drewjłittnych i  szereg innych 
rzeczy, które powstały przy pewnem popar­
ci u lub za staraniem miasta.

W  ostatnich jednak czasach wielkiego roz­
głosu nabrała sprawa urządzania we Lwowie 
w i e l k i c h  t a r g ó w  celem pośredniczenia 
między, Wschodem a Zachodem. Jest to plan 
całkiem realny i pierwszorzędne tutejsze ban­
ki bardzo się nim zainteresowały. Nawet po­
wierzacie kierownictwa miejskiego urzędu bu« 
dowlamego byłemu dyrektorowi robót publl- 

cznych p. Wierzbickiemu wiąże się z tą spra­
wą. Chciano bowiem mieć w mieście czło­
wieka, na którego przy realizowomiu wio ki eh 
pomysłów można będzie liczyć.

Idziemy woęo ku [M*zyszłośei, wstępując na 
szlaki naszej przeszłości, a 'wiemy, że polski 
rząd będzie nam szedł na rękę, że nami bę­
dzie wszystko ułatwia], bo to rząd nasz wła- 
sr.y, nie zaborczy. Już dzisiaj traktaty poza- 
wierano przez Polskę z Rumunią, Węgrami, 
Losyą i Ukramą otwierają nam piękne perspe­
ktywy.

Dzienniki podlały, że szereg Erna z I.odzi 
i z innych ognisk przemysłu naszego wykupu­
je już tutaj trzeciorzędne hotele i kawiarnie, 
aby je przekształcić na domy handlom o tych 
■firm. Czyż to nio dowód, że plany Lwowa iiic 
są budowane na piasku?

Bawół u nas klfłm dni ks. Desgranges, kano- 
t ik z Limoges, który się wybrał do Boski, aby 
ją bliżej poznać i zdać sprawozdani© do czaso­
pism francuskich. Towarzyszył mu p. Lorier, 
kkarz paryski, interesujący się żywo ruchem 
kościelnym w Europie. Ks. Desgran ges zamie- 
ezkał w pałacu ks. arc. Bilczewskiego i naj­
częściej w jego towarzystwie zwiedzał tutej­
sze katolickie stowarzyszenia i zakłady.

Opinia Lwowa zająć się musi obecnie lewo 
styą wpisów uniwersyteckich ra III. trymestr, 
a to z winy pewnej grupy młodzieży, która 
niepotrzebnie ogłosiła w dziennikach uchwały 
za zniesieniem obowiązujących dotąd przepi­
sów co do wpisywania się na Uniwersytet. Je­
szcze część młodzieży naszej nie miogła wrócić 
z wojska, jeszcze mnóstwo spraw naszych 
pierwszorzędnej wagi nierozstrzygniętych, je ­
szcze pokój i grańice nieustalone, jeszcze ży­
jemy w prowizoryum, a młodzież ruska za­
powiada borby: w takiej porze ogłaszać uchwa­
ły w dziennikach za dopuszczeniem młodzieży 
żydowskiej i ruskiej bez ograniczeń, jest rze­
czą chyba całkiem niepotrzebną.

Społeczeństwo polskie i  władze uniwersy­
teckie zdają sobie jasno sprawę z obowiązków 
wobec potTzeb kulturalnych ludności ruskiej i 
nikomu przez myśl nie przechodzi uniemożli­
wianie im zapisywania się na studya uniwer­
syteckie. Ale mm© pytanie, czy obecna chwila, 
koniec właściwi© roku, nadają się do tego, 
aby robić eksperymenty. Na niektórych wy­
działach jest to  istnem niepodobieństwem, bo 
wykłady są już bardzo zaawansowane i nowi 
słuchacze nie są dopuszczalni. Z  tego powodu

oświecić umysły ich rodaków, którzy widocz-  ̂powszechne panuje tu przekonanie, że do koń-

dza zestawienie bogato ilustrowanego katalo­
gu, mającego być wieczną pamiątką tej pierw­
szej polskiej wystawy na Pomorzu. Dotych­
czas zgłosiło swój udział przeszło 20 artystów 
malarzy —  Pomorzan. Jak wieści dochodzą, 
wystawa ta już dzisiaj cieszy się wielkiem 
zamiłowaniem nie tylko na Pomorzu, ale także 
i w Wielkopolsce, gdyż będzie ona niejako 
przeglądem artystycznych sił pomorskich pla­
styków, po którym rozpocznie się szlachetne 
współzawodnictwo o palmę pierwszeństwa na 
ziemiach b. dzielnicy pruskiej.

W  życiu teatralnem na Pomorzu w. ostat­
nich tygodniach można zanotować wielki krok 
naprzód. Przyczyniły się do tego przedewszyst- 
kicm występy „ T e a t r u  O b i a z d o w e g o” 
ministerstwa spraw wojskowych, które stanę­
ły na wyższym szczeblu gry scenicznej-, niżeli 
gra rządowego „Teatru Narodowego” w To­
runiu. Ensemble „Teatru Objazdowego”  zło­
żony tylko z 15 osób, pod dyrekcyą artysty 
scen warszawskich p. Czapelskiego, nie pory­
wał się na nadzwyczajności, lecz dając sztuki 
przeważnie popularne lub ludowe, potrafił za­
skarbić sobie względy publiczności.

Milą, niespodzianką dla Grudziądzan był go­
ścinny występ artystów i artystek baletu war­
szawskiego, pracujących obecnie w balecie 
poznańskiego „Teatru W ielkiego” . Występ ten 
był tom milszy, że dotychczas zawszo —  na­
wet za czasów niemieckich —  sztuką tanccr- 
ską karmiły Grudziądzan jedynie kabarety. 
„Balet warszawski”  zapisał się w naszej pa­
mięci bardzo dodatnio, szczególnie solowo wy- 
stepy primabalerin pp.t Sławińskiej i Matu­
szewskiej oraz solistek Cieslakówny i Kacper­
skiej. Ńa program złożyły się tańce naro­

dowe, folklcrystyczno-hdimorystycztńe, klasy­
czne i fragment baletowy w 1 odsłonie, 
wszystko pomysłu i układu młodego nadzwy­
czaj utalentowanego artysty-baletmistrza Ro­
mana Morawskiego. Z powodu tych produkcyj 
mieliśmy —  Polacy —■ pewną satysfakcyę wo­
bec publiczności niemieckiej, która „otwiera­
ła usta” , żądając bisów, bez których nąe mogło 
się obejść.

Wspominałem już o niskim poziomie arty­
stycznym kabaretów na Pomorzu, a w szcze­
gólności w Grudziądzu, gdzie jest ich na
54.000 mieszkańców aż sześć. Sanacyi tych 
niezdrowych bądź co bądź stosunków podjął 
się artysta scenek literackich p. Red on i o- 
tworzył na początku kwietnia stałą scenkę
literacko-artystyczną „Mozajkę” .

O koncertach na razie na Pomorzu nie sły­
chać, prócz umiej więcej udatnych, przeważnie 
niemieckich, produkcyj muzycznych sił miej­
scowych. Celem ożywienia ruchu muzycznego 
rozmawiałem z pewnym impres&rjem Niemcem 
namawiając go do urządzenia koncertów za­
wodowych artystów muzyków, a ten oświad­
czył mi, że ci cenią się zbyt wysoko, zresztą
marka polska i  t. p. ;— A  może jaki artysta-
muzyk krakowski zdecydowałby się przybyć 
do nas na Pomorze, nie tyle po mamonę, ile 
po laury artystyczne, czekające na zdobywcę 
od bardzo widu miesięcy? J m  PrzyifbskŁ

Wytofik dyfekhsyi zreasumował ks. kanonik 
Rzoezódko i w wymoiwmyeh słowach uzasadnił 
rezolucję uznającą potraebę popierania i or­
ganizowania ha Podhalu Stroamiefcwa kaiołU 
cko-ludowego, którą zebrani jedndmyśSnCe 
uchwalili.

■USTBWH

Iskierki.

mo-wany był przez prez. m. Federowlcza obia* 
dem, wydanym na kilkanaście osób, poczeajl 
o godz. 9.15 odbył się w salonach prezydenta! 
raut, w którym wzięło udział kilkadziesiąt 
osób. Koło godz. 12 w nocy Naczelnik, żegna* 
ny przez reprezentantów władz, odjechał da 
Warszawy.

UCZCZENIE AM ERYK. FILANTROPÓW.

We czwartek rano odbyły się w trzech ko* 
ściolaeh nabożeństwa ma intencję H. Hooyefe 
ra i innych dobroczyńców dz‘aiwy polskiej 9 
Ameryki. W  kościele Maryaektm celebrował 
Mszę św. Książę Biskup Sapieha. Do wszyst* 
kich kościołów przybyła młodzież nader l i ­
cznie. W  kościele parafią!;:, ym na Piasku ks, 
prepozyt Masny wygłosił od ołtarza serdeczni 
okolicznościowe przemówienie.

Po południu w< sali Dpi nu pocztowego przgj 
ul. Sołtyka odbyło się staraniem Polske-Aiaftui 
Kom. Pomocy Dzieciom skromne przyjęcie nai 
cześć Misy i amerykańskiej. Z powodu niemo^ 
żności przybycia *na ten dzień Amerykanina p- 
Gwynna ze Lwowa, wielkiego działacza ma1 
polu niesienia pomocy, dzieciom, artystyczny 
adres opatrzony tysiącami podpisów miodzie* 
ży, dzieci szkolnych waz z Zakładów Okr  ̂
kraik, i Komitetu Polsko-Ameryk, wręczona 
głównej działaczce Misyi amiryk. w  Krako­
wie p. Kozłowekieju Podczas przyjęcia . y-! 
głosili przemówiemia wiceprez. Rolłe oraą 

prof. Akad., górniczej prof. Stocaek. Odpow îa* 
dali p. Kozłowska i p. W. Roso.

P. P. P. Ź.
P. P. P. Ż. —  to najstarsza i najliczniejsza 

partya^ nie tylko w Polsce, ale na całej kuli 
ziemskiej, nie wyłączając Australii i Afryki! 
Istnieje ona od początku świata, a W Polsce 
po uzyskaniu niepodległości odraza zdobyła 
najlepsze placówki 

Barwa polityczna w tej partyi nie gra żadnej 
roli. Przeciwnie, wszyscy jej członkowie mu­
szą posiadać wprost kameleonową zdolność 
przystosowywania się do „ducha czasu**. Jest 
to też par ty a najżyiwotniej6za<, bo najruch­
liwsza —  wsizędzie się wc.iśnie, do wszelkich 
warunków przystosuje. O działalności jej ma­
ło się wprawdzie słyszy, ale zato ciągle czy­
tamy o wędrówkach politycznych jej człon­
ków. Teraz właśnie jesteśmy świadkami ma- 
owej im-migraeyi członków P. P, P. Ż. do 

Stronnictwa ludowego. Od chwili, gdy p. W i­
tos stanął na ccele rządu i położył jjwą ręlrę 
na machinie państwowej i życiu gospodar- 
czpm Polski, cała falangaj wielkich i małych 
dygnitarzy państwowych, obszarników, pi-ze- 
mysłitw^w, handlo^vców i t. d. zapałała „mi­
łością do ludu“ i każdy dzień niemal przyno­
si wiadomości o różnych mniej lub więcej wy­
bitnych osobistościach, które nagle stały się 
podporami Pol. Stron. Ludowego.

Te metamorfozy polityezne nie powinny ni­
kogo dziwić. Neofici ludowi nie zdradzili by­
najmniej swego „ideowego** sztandaru, są bo­
wiem członkami i postępują w myśl zasad 
P. P. P. Ż., t. j. Polskiej Partyi Poszukiwaczy 
Żłobu. c .

K R O N I K A .
NACZELNIK PAŃSTW A W  KRAKOWIE.

Drugi d?.ień swego pobytu w Krakowie po­
święcił Naczekyik państwa sprawom wojsko­
wym. Rano odbył dłuższą komforencyę z gene­
rałom broni Szeptyckim. Następni© udał się do 
D. O. G„ poczem o godz. 1 podejmowany był 
śniadaniem w Kasynie oficerskiem, gdzie 
wzniesiono szereg toastów na Jego cześć. Po 
■śniadaniu udał się z powrotem do D. O. G., 
gdzie bawił do godz. 4 po południu. Po po­
wrocie do starostwa, udzielał posłuchań oso­
bom prywatnym, poczerni udał się do teatru im. 
J. Słowackiego. Wchodzącego do teatru Na­
czelnika publiczność obrzuciła kwieciem i zie­
lenią. Na spotkanie dostojnego gościa wyszedł 
dyrektor Trzciński i wprowadził Go do loży. 
Z chwilą wejścia na salę, muzyka odegrała 
hymn narodowy, który Naczelnik i  publiczność 
wysłuchali stojąc. Następnie Naczękik podej-

Kraków, 80 kwietnia^

OTWARCIE PARKU DRA JORDANU
W  poniedziałek 2 maja b. r. o godz. 3 po połu­
dniu odbędzie się otwarcie Parku Dra Jordan a, 
jako ogniska gier i zabaw dla młodzieży od 
lat 6-ciu. Chcący korzystać zgłoszą się na miej* 
ecu w podanym wyżej czasie i gedzinie, po* 
czem podzieleni na oddziały, pod przewodni­
ctwem rutynowanych kier o wraków amerykańH 
sio'oj sekcyi -sportowej Y . M. C. L i Y . W. C. Lj 
rozpoczną zabawy. Dni ł godziny zabaw; 
dla posaŁCzególmych szkół i kategoryi dsieci bę­
dą podane następnie przez dyrekeye szkół dej 
wiiadoaności r-odziców f  eękiekunów. Dla pibii- 
cznośd park stale otwarty, jak w ubiegłych' 
latach, od rana do godziny 9 wieczorem.

„SZTUKA RODZIMA**. Jak saę dowiaduje* 
my, jK>wstało w Krakowie nowe Towarzyw; 
stwo: ,^ztuka Rodzima*4, założone przez zna­
nych artystów plastyków. Zadaniem Towa^ 
rzystwa jest —  jak sama jego nazwa wska-; 
żuje —  szerzifilnie zamiłowania w kimmku szut-j 
M swojskiej, wyszukiwani© w niej charakteru 
wyłącznie polskiego S wyzwolenie się od wpły­
wów obcych.

O DRUKARSTWIE TKANIN. Dzisiaj, w 0OH 
bołę 30 b. m. o godz. 7 wieczorem w t Uff 
kładowej Miejskiego Mwzcum proemysłowe 
im. Dm. Baranieckiego odbędtóe aaę 
dyrekioca fabryki tkackiej Rakszawskiej,
%  KksasmnaiDm „O drukaretwie torinś*. P a  
odazycńi omówżotaą soetaine wycaacsdcU do Rató 
szawyy «d©m swŁe^zeoia jc<ka«j «  jos^w^BsycUj 
fabryk tkackich yr

BŁĘDNE KOŁO. Robotnicy, s$ *&  w  wojS 
skówej fabryce wozów taborowycb w  Podgó^ 
ran, złożyli z końcem uh. roka na poUAi. pożynf 
otką państwową łączną kwotę 211.000 Mł! 
i oddafi ją zarodow i tej fabryki SUbsikrybo-i 
waoą sumę zaaisąd wsęeoyl Drowi Bo 
ma, który mfed ją  złożyć w  banku i  
imienne zaśw&dcsesiia. Tymcusscan robo 
nie dostsf dotąd żadnych ZŁŚfwiadcŁeń | 
&ubakrypcyjnycłL Należy dodać, że 
Ieżytości ta  dodatkową godzinę pracy 1-4  
spełnianej przos roboto&ów y n m  ssMreę tygo^ 
dnf ■—■ przynoszące 228.000 SOl, przeznaczy  ̂
robotnicy bezzwrotnie na cele państwowe, cx< 
również nie, zoteżało stwierdzono odpotwiadnifl^ 
mi zaświadczeniami

Rozgoryczeni robetmicy domagają się wyją* 
niania, co stało saę z pacniędzuń, słożonesotf 

przez ni ch na polską pożyczkę państw ową.
PODROŻENIE N A FTY . M kgteat zawiada­

mia, że wskutek podwyższenia przez rząd ceU 
prodiul^tów aiaftowydi, obecnie oesM nafty w\ 
handlu detaTcanyan wynosi 26.50 Mik. za 1 Kią

Z Polski 1 ze świata,
O SPROWADZENIE ZW ŁOK SIENKIEWK 

CZA, Łc*fek£ pcwiatowy Komitet obr. państwa^ 
popierająe imeyatywę ,^Rc«;wrojn.a w sprawie 

rawHdfścmia zwłok 'Słanldefwicza, pnzesłal 
marszałkowi Sejmu TrąmpezyńskienMi depesz^ 
z prośbą u jęcia tej sprawy w swoje ręce i *  za* 
ofiarowaniem na ten cdi 100 tysięcy marek da 
dyspouycyi mamzałka Sejmu.

Nie wątpimy, że za tą pierwszą ofiarą nast^ 
pią dalsze z całej Polski, aby prochy wdełkicgO! 
pisarza i patayoty spoczęły wrea&ds aa reanU 
ojczystej.

SAMOBÓJSTWO A R TYSTY . Wczoraj rand 
w Warszawie zastrzelił się ceniony artysty, 
opery, Ad. Ostrowski

TEATR  NARODOWY NA POMORZU. Mh 
nifitejrstfwO sztuki i  kultury ogłasza konkurs 
na stanowisko kierownika teatru Narodowego} 
na Pomorzu, z siedzibą w Toruniu. Podania, 
z dołączeniem -życiorysu i  referoncyi, należy- 
sldtadaó w Ministerstwie sztuki !  kultury (Waav 
szawo, Ordynacka 15) do dnia 15 maja b. r.

„JĘ ZYK  POLSKI W  POLSCE NIEKONIE4 
CZNY“ . Urząd budowlany w Gniewie na PoU| 
morzu poszukuje przea dzieffiniM niemiecki# 
wykwalifikowanych techników i urzędników^ 
a ogłoszeni© swoje kończy następującą uwagą;! 
„Znajomość języka polskiego i>ożądana, ale] 
nie konieczna**. Wid&4 więc, że język po-lsk| 
staje się w Polsce językiem drugor*ędnymJ 
Cóż aa to Urząd budowlany w  Gniewie?

PÓ ŁW IEKO W Y JUBILEUSZ semina: 
żeńskiego w e Lwowie. Grono profesorów, i 
ttCZGUŚejseminaryum nauoz. żeń^c. w© L wot
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postanowiło obchodzić uroczyście przypadają­
ce w tym roku 50-1 ecie założenia tej kwty-tu- 
cyi. jako pierwszej publicznej placówki kształ­
cenia kobiet .polakich i -polskich nauczycielek, 

uroczystości bedz‘e 22 maja b. r. • 
ZAMKNIĘCIE DOMÓW GRY W  CZE­

CHACH. Jak wiadomo, w Karlsbadzie. Marien- 
barkce i ir.nych czeskich miejscach kąpielo­
wych powstały wielkie domy gry, uprawiające 
ruletę i „trenłe; et cpuiranto” za zezwoleniem 
miejscowych zarządów miejskich, pragnących 
w ten sposób powiększyć swe dochody. Obe- 
enio jednak rząd czesko-słowacki zakazał upra­
wiania gier hazardowych w uzdrowiskach i roz­
porządził natychmiastowe zamknięcie wszyst­
kich bez wyjątku donnów gry już założonych.

DENI3UN' PISZE PAM IĘTNIKI. Dccikin 
pisze obecnie bisfcoryg rosyjską od czm-m wy­
buchu rewolucji w 191T aż do czasów swej 
kieski na Ukrainie w 1919 r.

STRAJK i  ON. Bolszewicka „Raboczaja Ga- 
-zeta” donosi, że w Tworze zastrajkowaly 

J wszystkie żony urzędników sowieckich, odma- 
w'ajaa spełniania jakichkolwiek obowiązków 
domowych, dla zaprotestowania przeciwko 
strasznej śmiertelności, dochodzącej do 80%, 
dzieci ^unarodowionych^ i umieszczonych w 
boisz ew i ck' c h zak 1 ad ac h w  y ch o wa w cz y eh.

Miejscowy komendant czerwonej armii roze­
słał do' domów, zamieszkanych przez urzędni­
ków, patrole wojskowe, które mają zmusić 
oporne żony do pod jęcia pracy.

Judaica.
„NEUTRALNI* NIE- PRÓŻNUJĄ. Dzienui-

ki 'warszawskie donoszą, że wszystkie tamtejsze 
organizacje żydowskie wydały odezwy, nawo­
łujące do tłumnej demonstracji w dniu 1 maja.

„Budźcie zmęczonych —  głosi jedna z takich 
odezw —  przypomnijcie opuszczonym, opo­
wiadajcie przyjaciołom i znajomym, nikogo 
brakować n'e powinno podczas demonstracji 
w  dniu 1 maja. Dbajcie o to, by tegoroczne 
demoast racje 1 maja odpowiadały sile i chęci 
prolotaryatu” .

W  tym roku zamierzony jest -pochód TÓwnież 
ulicą Chmielną ('!), przy której mieści się mi- 
sva bolszewicka.
* NAJLEPSZA POLICY A. W  Białymstoku, 

a następnie w Lublinie okradli -złodzieje ży­
dowscy bóżnice. Rabini danych miejscowość;, 
zamiast Uczyć na pomoc pollcyi śledczej, wzięli 
się na sposób i ogłosili „chajrem” na złodziei 
niewiadomych, o ile nie zwrócą rzeczy skra­
dzionych. (Skutek był natychmiastowy1, gdyż 
złodzieje, uląkłszy się tego -wyklęcia chajremo- 
wogo bardziej niż policji, zaraz w najbliższym 
dniu z wróć'li rzeczy skradzione.

Ze spraw wojskowych. 
ARM IA CZESKO - SLOW A CK A. Świeżo opu- 

■ćeit prasę Almanach armii czesko-słowackiej, 
-z którego wyjmuję iraBtępiiją<ce szczegóły:' 
Armia v. czynna Uczy nu stepie pokojowej 
1150.000 ludzi i podzielona jest na 12 dywizyi. 
piechoty, 2 górskie brygady piechoty, 2 bry­
gady ciężkiej artyleryi i 3 brygady kawaleryi. 
Cztery krajów*© komendy wojskowe znajdują 
kię: w Pradze, Bemie, PrcszWrgu i Ungarzo, 
Do każdej dywizyi piechoty przydzielona jest 
jedua brygada artyleryi polo-wej.

Pułki piechoty noszą numera od 1 do 48, a 
kilka z nich przy tern -nazwy: „pułku Jana Hu­
sa” , „Jerzego z Fo^jcbradu” , „Jana Ży.żki“ , 
„Masąryka” i t. d. Pułki p'echcty górskiej nu­
merowane są od 1 do 4, a bataliony graniczne 
od 1 do 10,

Pułków kawaleryi jest 9, lotniczych 2, inży- 
nieryi 5, pułk telefonów 1, kolejowy 1, tabo­
rów pułków 5, batalionów samochodowych 3.

Szkoła sztabu generalnego istnieje w Pra­
dze, Akademia wojsk, w Macrisch Wcisskir- 
chen, a oprócz tego założono szkoły central­
ne dla piechoty, artylmyi, wojsk technicznych, 
taborów, wojsk samochodowych j  kawaleryi,

Zawiadomienia i koatunSkaty.

nam
wettr, c o c o ;  v v
z cvkiu pvoIckcvi K. H. Rostworowskiego. Foczą- 
tek o godz. 3 po poł.. w sali_ Bady Powiatowej, 
parter. Pilarska 1, .„Odrodzenie”".

W „POLONU” , Tow. poi. ankdz. kat., odbędzi 
się dnia 30 b. m. zebranie dyskusyjno, na którc-rsię
P
n

l . l  IŁ łliŁ /  » *7 fc/Vi:4V i i W l 'V  f i  -KJ Tl W

pucha). ADziś (sobota), niedziela, -poniedziałek 
i czwartek Jerzy Flach: ,.W stulecie Napoleona” , 
cz. IV: Napoleon w .poezji polskiej; cz. V: Napo­
leon i kobiety; cz. VI: Napoleon w sztuce plasty­
czniej,; cz. VII: Nupołcon a Polska. Wtorek Józef
Flach: „Dwie konstytucje” (3 maja 1791 — 17
marca 19rl). .

Z TOW. EKONOMICZNEGO W KRAKOWIE.
W poniedziałek 2 maja b. r. o godz. -6 po poł. 
odbędzie się w sali posiedzeń Izby handlowej' 
i przęm. przy ul. Długiej 1. 1, odczyt Dra Jana 
Hupki na temat: „Rządowa gospodarka drzewna". 
Wszyscy członkowie Iow. raczą się uważać za 
zaproszonych. (1 oście milo widziani.

SPR A Vy UZD ANIE WYDZIAŁU GOSPODAR­
CZEGO Komitetu Obrony Państwa w Krakowie 
za czas od 14 lipca do 21 października 1920 r.

P r z y c h ó d  y: 1) Od sekcyi finansowej go­
tówka Alkp 99.0.000. 2) Reb. bież. .w bankach

' Jrowy di;i {o kilerzy Mkp 10.000. 9) Pozostałość
kasowa MJ;.p 54 .££8.26. Raz obu Mkp 2,337 503.34. 
'Zboża zebrano 6.305 kg., przemielono 0.365 kg. 
Mąką z darów i z z:tkupita '7.874 kg., z tego wyda­
ni) za gotówkę 2.452 kg., wydano bezpłatnie 2.157 
kg., tryp'iewfor.o 3,265 kg. Chleb wydano bezpłat­
nie hftN^lariiiom na dworcu. Kasze, groch i fa-i 
sola sebrajio 322 kg., wydano bezpłatnie 322 kg. 
Marmolady otrzymano 10 skrzynek, które wydano 
bezpłatnie.
, Pozostałe zapasy, a to: 821 -szczotek, 1SS pude­
lek pasty, 2150 kawałków; mydła prostego. 275

sztuk mydła toaletowego, 514 sztuk kamaszy, £5 
pudełek zapałek a 5000 mniejszych paczek. 384 
książeczek do nabożeństwa, 417 niedalioników, 
35:000 papierosów i wiele innych drobnych przed­
miotów oddano do Urzędu posterunku wojennego 
w Krakowie, które rozdano na Gwiazdkę żołnie 
r/om w polu.

inne przedmioty ze zbiórki, a to bieliznę, ubra­
nia i t. p. rzeczy, rozdzielono bezpośrednio mię­
dzy żołnierzy, ochotników, zaś zebraną broń, ró­
żne metale " oddano do Zbrojowni wojskowej 
w Krakowie.

■Pozostałość kasową, gotowej bielizny letniej, 
wełnianej, przekazano Komisy i likwidacyjnej Wy­
działu gospodarczego, która po ukończonej likwi­
dacji złoży osobne sprawzdanie.
Za pre/wdyum Wydziału Gospodarczego K. O. P.: 
Karol Haller tn. p., Jadwiga Dwernicka, m. p„ 

Mieczysław Barczyk m. p.

Wiadomości kościelne.
MSZA ŚW. W niedzielę dnia 1 maja, jako w uro­

czystość Ń, M. P. Królowej Korony Polskiej, od­
prawiona będzie w intencyę Bractwa pod tem we­
zwaniem, o "godz. 8.30 Msza św. w kaplicy Matki 
■Boskiej Częstochowskiej kościoła llai-yacklego: 
we środę -4 maja odbędzie się tamże o godz. 8 
Msza św. za dusze zmarłych członków Bractwa.

W niedzielę 1 maja w kościele OO. Dominika  ̂
nów na Mszy św. o godz. 11 i pół śpiewać będzie 
prof. śpiewu, p. Oskar de Tełlini, tenor operowy.

M A  m D i U U T M f i N H I  f i t ó B Y

jLea, Worteman, M. Sperling, Dr Jan Kroo, Lazar , pueczoAstw o podziału G. Śląska, wtedy należy
* *  tych robo-

ftld, j l  Klein, B/Hammerschlafr, 10 Mp. (606)! tiiikow, zastąpiema u *  ronotnikamt, sprw.a-
N  ... . n,  ........ ji„mnnij |iin_ iiaiijliii_im Mliii j z Nietmiec, gdyż inaczej nLebezpky

ezeńatwo polskie na G. Śląsku nigdy nie mi-

Warszawa. (Telef. wŁ). Obiegają pogłoski, | śoie dla G. Śląska. Dyskusja zeszła na ścio- 
i i  Józ^  W i e l o w i e y s k i  będzie mianowa- jraniu się tych dwóch prądów tak, żo nic nie 
ny drugim posłem Rzeczypospolitej w Paryżu ̂  uchwalono. ' |
w rajłdze min. upełnomocnionego HI. klasy ... . . .  , . -  , .Wszystkie zapasy hrem —  sa 8. Śląsk.

Jsdynym średkiam toaletowym, któi\=roa n ie  derównują 
naif/at wyroby zagraniczne — są mydła «|»ą

B IA Ł E  L IL IE  I 0 B Ó R K 0 W E  I I  r f i
Wyroan krajowa] chetniczasl FABRYK! “
09 NASYCI A w JrDgaeryacb, psrfa.ueryach i Ikrach apłetuytk

i W  ten sposób dawny naeyonali&ta walijski
i późniejszy radykał społeczny, pra*eic>iwir,*Tk 
wojny z Niemcami, a potem fanatyk tej woj­
ny —  wchodzi w nowe stadyum Swej zdumie­
wającej kary ery. Obojętne są -zresztą jego 
przekonania polityczne dla narodu, który — 
słusziniie, czy nie —  jemu przypisuje zasługę, 
że W. Brytania cr.iągnęła taki zakres potęgi 
i wpływów politycznych, jakim nie cicezyla 
się ani za czasów Cromwella, ani za obu Pit- 
tów.

i będzie mu powierzony mandat obrony inte­
resów Polski w Radzie ambasadorów.

Warsrzawa. (Tedef. wL) Wczoraj, w piątek,! 
przedstawideł Polski do spraw naftowych, 
Dr Bem. D ia m a n d ,  po kilkodniowych kon- 
ferenoyaoh w Waiszawie, wyjechał do Paryża. 
Jednocześnie wczoraj wyjechał do Brukseli 
przedstawiciel rządu polskiego w  Lidze naro­
dów, prof. A «  z k  & ul a z y.

Bytom. (Orient). Niezwykle charakterysty­
czne dla oceny stosunków, panujących na G. 
Śląsku, odnośnie do niemieckich zbrojeń, jest 
mimowolne odkrycie zamiarów rządu niemie­
ckiego przez organ niemiecki „Rote Fahne* 
w artykule p. L „Kontrrewolucya przygotowu­
je się do wojny” : „Wiadosnem jest od Jawna,
że rząd niemiecki posyła oficyahiie broń na 

ZNIESIENIE MIN. APROW IZACYI I PU ZA PU ! Śląsk. Kiedy we wrześniu 1920 r. wojska oku- 
Warszawa. (Telef. wŁ). Rada ministrów ppipacyjne przychwyciły transport broni, wydało

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: Dziś i jutro ukaże się, po rocznej przerwie, 
potężny dramat „Wyzwolenie , które powtórzone 
bodzie również w dzień święta Konstytucyi 3-go 
Mała. — Ponieważ p. Adwentowicz w trakcie swej 
tournee w początku maja kilka razy znajdzie się 
w Krakwie, dyrekcja uzyskała jeszcze u świetnego 
artysty przyrzeczenie trzech występów w tych 
sztiikach, na" które zawsze dotąd brakowało bile­
tów, t. j. w „Brzydkim Fenante” i  w „Ham­
lecie” .

Jubileusz W. Szymborskiego obchodzony będzio, 
prócz przedstawienia dawnych nie granych „Roz­
bitków” Elizińśldcgo, jeszcze osobnem nocnew 
pr/.ctlstawicniciin, które przyniesie niezwykłe i wy­
jątkowe atrakcje, zwłaszcza w zespole wyko­
nawców.

„JANOSIK* W  „BAGATELI*. Zapowiedziane 
na dzisiaj i jutro przedstawienia góralskiej trupy 
obudziły ogromne zainteresowanie. Początek przed­
stawień o godz. 11 w nocy. Bilety nabywać można 
przy kasie.

Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.
Sobota 30 b. m.: „Wyzwolenie” Wyspiańskiego.
Niedziela 1 maja: Po poł. „Taniec czvno\vnikow 

•■Bilińskiego, wieczorem „Wyzwolenie*.

Repertuar Teatru Powszechnego. A
Sobota 30 b. m.: „Bohater kaukaski". . '
Niedziela 1 maja: Po poł. „Królowa przodmie- 

ńcia”, wieczorem „Major ułanów”.

Repertuar wfiagatełrH.
Sobota 30 b. m.: Wieczorem „Niespodzianki toz- 

w odo we” , o godz. 11 w nocy Teatr góralsku
Niedziela 1 maja: Po poł. „Niespodzianki rozwo­

dowe”, wieczorem „Panną Maliczewska” , o godz. 
11 w nocy „Janosik” (teatr góralski).

Repertuar „Newoicł*. ~.
Sobota 30 b. m.: „Błękitny mazur".
Niedziela 1 maja: Po poł. „Figlarne żonki” , 

wieczorem „Tajemnicza dama**.

Czas odno?*rić przedpłatę
ssa m ie js c  mm i

P. T. Prenumeratorów „Gło3U Narodu” 
upraszamy o odnowienie przedpłaty na miesiąc 
następny, która wynosi: 
w Krakowie bez odnoszenia . . . * Mlc. 175.—

z odnoszeniem ........................   —
aa prowincyi Mk* 200.—
zagrauiią . .     ....................... Mk. 240.—

Dla ułatwienia przesyłek pieniężnych z pro­
wincyi dołączamy do dzisiejszego numeru na­
szego dziennika czeki K. O.

W biurze Towarzystwa obrony kresów zachodtiicr 
\i Krakowie złożyli na plebiscyt górnośląski za 
pośrednictwem prezydytun Izby IiantU. w Krakowie:

Po 50 Mp złożyli: Sam son Reich; Maurycy Fe­
liks, Żywice: S. Weissmann, Kraków; Kabv.au W. 
Hofner, Kraków; Salomon Matzuer, Biała; Freida 
Rakowor; Jjikób Eiehenbaum; M. II. Scharf; Nata 
Karnpel, Kraków; Naclib.auser, Kraków; B. ¥ o -  
lowsld. Kraków; Tiirkesl, Kraków; A. Schwanen-

długiej dyskusji postanowiła zsnieść Minister­
stwo aprmvizacyi I Puzapp.

KOWNO CHCE ROKOWAĆ Z  ŻELIGOWSKIM
Warszawa. (Telef. wh). „Przegląd Wieczor­

ny”  donosi, iż rząd Litwy kowieńskiej zwrócił 
się do gen. Ż e l i g o w s k i e g o ,  jako wodza 
naczelnego Litwy środkowej z propozycją pod­
jęcia bezpośrednich rokowań z pominięciem 
Warszawy.

Imąmastybolszewiekiełi jtiacewik 
rispkkii w Psisee.

Warszawa. P. A. T. Biuro prasowe Minister­
stwa spraw zagrań, komunikuje: 25 b. m. na­
desłał na ręce ks. Sapiehy, p. Filosofow, wice­
prezydent ros. komitetu reewakuacyjnego list, 
w którym zawiadamia w imieniu bawiącego 
obecnie w  Paryżu p. Sawinkowa o Iikwidacyi 
do duła 26 kwietnia rosyjskiego komitetu re- 
ewakuacyjuego w Polsce.

Również jen. G a r ł o w ,  szef ros. misji dy­
plomatycznej w Polsce, w liście do min. spraw 
zagr. dziękując w s wojem, craz jen. Ma daro­
wa, szefa rcs. misyi wojskowej w Polsce, imie­
niu za dotychczasową uprzejmość l-ządu, z któ­
rej korzystali, zawiadamia, żo wobec sytuacyi 
politycznej uważa pracę i rOlę rosyjskiej misyi 
dyplomatycznej | rosyjskiej misyi w&jskowej 
w Polsce za skończono.

STRAJK W  OBRONIE KRADZIEŻY.
Gdańsk. P. A. T. Dzisiaj wybuchł tutaj strajk 

niemieckich robotników portowych. Strajk ten 
jest wyrazem protestu przeciwko rzekomemu 
szykanwarnu ze strony polskich urzędników 
kontroli, którzy, w  mniemaniu robohników, 
zby ż gorliwie strzegą polskich towarów w por­
cie przed kradzieżą.

Ppfipozycye metr. Szeptyckiego.
Metropolita Szeptycki'podał w Rzymie pro­

jekt wyjęcia całej Rosy! bliższej i dalszej z pod 
jurysdykcyi nrcyb. Roppa a oddania pod wła­
dzę „Kongi-egacyi oryontalnej” . Jednocześnie 
mianoby rozwinąć -wśród ludności prawosła­
wnej w Polsce agi tacy ę za unią. Misjonarzy do 
nawracania Rosyan wykształcićby miało spo 
cyalne seminaryimi, utworcone przy kongre­
gacji on*entalej w Rzyme. Środki na to semi- 
ji ary urn Szeptycki obiecał zebrać w Ameryce,, 
dając równocześnie poufnie miarodajnym ko­
łom do poznania, iż  on właśnie nadawałby się 
najbardziej do objęcia prefektury w Kongre- 
gącyi i kierowania robotą misyjną w Polsce 
i Rosy i.

Podobno zabiegi metropolity znajdują popar­
cie u OO. Augusty ano w i w koścleluych sfo­
rach f il oniemie cld cli.

(Podajemy te doniesienia z „Kuryera Lw*ow- 
skiego”  i na jego odpowiedzialność. Dodać

ministerstwo „Reichswehry” rozkaz, by nadal 
uio urządzano składów broni na terenie ple­
biscytowym, lecz poza linią demarkacyjną, 
Tam też znajdują się wielkie składy broni, a to 
w N e i s e ,  P r u d n i k u ,  N eu s .U .d .t- 
F.r.y.d.I.a.n d z  i e i F a l k ę  n b e r  g u. Zna- 

miennem jest to, że instancją, z którą mini­
sterstwo Reichswehry pracuje, ieot slowarzy- 
szenio „Schlceaerhiife”  we Wrocławiu. Ró­
wnocześnie zostało stwierdzone, że kilkadzie­
siąt dział, które jako zdemontowane znajdywa­
ły się pierwotnie w Szpandawie —  zostały po 
naprawieniu przetransportowane do Wrocławia 
z wyrainem póleceiłiem użycia ich w danym 
wypadku na terenie plebiscytowym.

STRAJK JAKO W YR AZ PROTESTU PRZE­
CIW PRZEŚLADOWANIOM NIEMIECKIM.

Oświęcim. (Orient). Od osoby przybyłej 
z G. Śląska dowiadujemy się, że Niemcy w 
niesłychany eposob prześladują tych robotni­
ków polskich, którzy głosowali za Polską i ma­
sowo wydalają ich z kopalń i zakładów fabry­
cznych. Wywołuje to silne rozgoryczenie wśród 
robotników, którzy łącząc się solidarnie, roz­
poczęli strajk w okręgu przemysłowym, jako 
protest pf5Łeciwko aktom terroru ze strony 
Niemców. Przemysłowcy rozpoczęli układy z 
robotnikami, które mają być ukończono do 
pierwszego maja.

Oświęcim. (Orient). Strajk górników w Gli­
wicach, % powodu nieprzyjęcia wydalonych 
przez zarząd kopalni robotników narodowości 
polskiej, trwa dalej.

StM. Zjedraszose seiidirne i entmtą
Londyn. P. A. T. Havas. Według informa- 

cyi „Timesa” , rząd Stanów Zjednoczonych nie 
prześle sprzymierzonym rządom ostatniej no­
ty  niemieclrSej, albowiem nie daje ona 
podstawy, umożliwiającej wznowienie dysku- 
syl. Zajęcie takiego stanowiska pracz rząd 
Stanów Zjedn. będzio ciosem śmiertelnym dla 
ostatnich nadzieł niemiecjkich. Jodaołlty front, 
który odniósł zwycięstwo na połach bitew, 
istnieje rnadai niczem me naruszony.

Odszkadewanis ia  Pilski.
paiyż. P. A. T. (W. B. K.) Komisja repa- 

racyjńa stwierdziła, że w sumie 132 miliar­
dów marek w złocie, które zapłacić mają 
Niemcy tytułom odszkodowania, me jtest za­
warta suma. której domaga się Polska w cha­
rakterze jako była część składowa państwa 
rosyjskiego.

Ssmaspa dgkiamfaaieaisckisj psrt)i
lądowej.

Warszawa. (Telef. wł.). Przywódca niemie­
ckiej partyi ludowców, pos. Strcsemann wy­
głosił wczoraj w „Reicłistagu” niemieckim sen­
sacyjną mowę, oznaczającą zupełną zmianę

Różne wiadomości.
Warszawa* P. A. T. Madsterstwo spraw we 

| wi.ętrz/rych komunikuje, że z dniem 2 maja II 
j.r ustaje stan wyjątkowy we wszystkich rnrlej- 
[scowoścćiach gdzi? był wprowadzony m  jxkl- 
Uławiie ustawy z 25 lipea 19H9 r.

Warszawa. (Telef. wł.) Poseł estoński Hellat 
przybył do Warszawy w sprawie polityki kra­
jów nadbałtyckjhh.
— Warszawa. (E. Ex.) Z Miiiska nad szły wia­
domości , że r.a Rusi rozwija się ruch terory- 
styczny arhyboLszowkkL Między innymi to- 

i.rorzyśći białorusini poiTriesili znaną działaczkę 
komimistyczną Fruirłcin.

Parjń. P. A. T. Kom^sya senatu francuskie­
go 38 głosami przeciwni o 16-tu uchwaliła odro­
czenie rozstrzygnięcia kwesty] wznowienia, sto­
sunków dy pl ornat ycznych między Francją 
a Wałykauem.

Kłajpeda. (E. Expr.). Dotychczasowy guber­
nator w Kłajpedzie, gen. Odry, został odwo- 

| łany. Zarząd na obszarze Kłajpedy obejmi.e pre­
fekt i komisarz PeUsne w charakterze wysokie­
go komisarza paiastw sprzymiarzonych.

W Y K A Z  8 IE Ł 3 Y  W  K R A K O W IE
z dnia 29 kwietnia 1921 r. l  t».

Agat stein; Lazara 'Cenzor; M. Lind; H. En och; 
Dawid Schafir; J. Lieber, P. Kaiser, „Spodopol”; 
B. Wald; Markus Tigner; po 40 Mp złożyli: Spół­
dzielcza S-p. szewska, Kraków; J. Schreiber, Salo-- 
mon Jungewirth, S. H. Storcb, Kraków, Boi. 
Wroński, Gabryel Dekorde, Arnold Stelzor, Majer 
Rubinstein, S. Anisfeld, S. Sitsser, Karolina Mi­
chalska, S. Hamburger, J. Werber, L. Bometein, 
M. Siisser, J. Spira, M. MaDheimer, S. Teltelb&um, 
M. Bornstein, Leon Blumenkranz; znalezionych; 
Oh. Seełengut; Gh. Koral, Sara Hamburger, Izak 
Aron Treller; po 30 Mp ■złożyli: inż. Karol Szanzer, 
Mojżesz Horowitz, Matzucr i Stern, LeopoM-Hutte- 
rer, Jonas Zahler, Józef Holknder, BernarćTMelzer, 
Helena Lerner, Dcbora Wiener, Abr. Griin, Mau­
rycy Scliłachet, Mojżesz Steiner, J. Lednitzec, M., 
Mojżesz Engel, Cliana FYlhnan; po 25 Mp złożyli: 
M. Hornung, Chaim Zeisler, Samuel Kalt.er, Tobias 
Soliłang; po 20 Mp złożyli: Szymon Goldbcrg, .Mina 
Goldbeig, G. Blumenfrucht, R, Loffelholz, Ema- 
«r  ̂ ’ Lernard B. Landau, Saul Griin, B.
\\ achtel, "Paiilina Reifer, A. Tieger, S. Lamons- 

Rnoin Eckstein, T. Heutlum, A. Friedman, 
L. Werbel, D Prószyńsld, Sara Le«er, J. Eckstem, 
b. N. Lichlich, J. Zuckermann, B. Ringer, M. Be- 
gleiter, Ascher Kanner, Bracia Safier, J. Fakler, 
M. Goldberg Wolf Steigler, II. SchGnberg,, Z. 
ł  icderor, B. Prager W. Frey, B. Leitner, B. Lew- 

Szaman Ohrenste11̂  Maurycy Kornheiserv 
\\°]f iłamie Ch. Weitz S. Monderer, Maurycy 
jM.schler, D. Ganz, Wilhelm Schorr, Rozalia Kolb 
Tobiasz Stoff, Róża Glucksmann, T. Aleksandro^ 
wic*, J. D. Horowitz, L. Stern, M. Hackel N 
Hornung, St Schmeidler, Michał Dyrez, S. Ams- 
feld, A. Steinberg, M. Peiper, Sam. Wiener, S. 
Mełd, Erna Kluger, 8. Eisenberg, Naciiman Alek­
sandrowicz, Fr. Beribeka i Sfca, Podgórze, Frd. 
Gross, Józef Kemer, Maks Zins, JL Horowitzowa,

trzeba, że o celach podróży metro poi. Scepty-
ckiego krąży teraz takie mnóstwo sprzecz-  ̂ . lr Âw ^,?Q
uych inlotrmaeri, że niepodobna nav et ieh- Pohtykl. ‘ t 8’0 stronn^eŁwn, - ■ k^ro, jak 
wszystkich podawać. Rzec* prosta że r ń y ! a?m0’ f . ?t
.iakiomkolwiik regulowaniu sp aw “  Strcsemann zazu?x zy i ze

7 . u w « ; ! " , stronnictwo jego oświadcza się za porozusue-
ua teryfcoryach, które należą do Pol- .niem nieniiecko-francuskiem. Niemcy ponieśli 

klęskę i muszą szukać porozumieaiia z Fran­
c ją , jak również ponieść skutki przegranej 
wojny. Dobrzeby było —  mówił Stressemann —  
gdyby w sprawach ekonomicznych obydwa 
państwa zasiadły do jednego stołu, a wówezas 
porozumienie -nastąpiłoby niezwykle szybko.

132 miliardów marek w złocie.
Paryż. (E. Ex5  Radio). Komisja odszkodo­

wań w wykonaniu paragrafu 233 traktatu 
wersalskiego ustaliła jednomyślnie sutoię dłu­
gu niemieckiego na 132 miliardy marek w zło­
cie, osobno rozliczy się jaszcze wysokość od­
szkodowań za szkody* wyrządzońe przez Niem­
cy. W  myśl par. 238 traktatu wersalskiego 
nie będzie przyznany Niemcom żaden kre­
dyt. Nadto w  suanę powyższą uio są wliczone 
zobowiązania dłużne zaciągnięto przez

W  JśJnty | d e w i z y ;
Dolary St. Zj. . . . .
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ścielneg^o na
sld, lub leżą w sferach wpływu polskiego 
przedstawiciele polskiego Kościoła i polskiego 
rządu byliby w pieneszyra rzędzie pytani 
o zdanie i o zgodę. R e d.).

Wysiłki nieisisekig dla utrzymania 
8. Śląska,.

Bytom. P. A. T. W  Katowicach odbyło się 
l>rzed paru dniami poufne zebranie przywód­
ców wszechinieroaeckięh w sprawie G. Śląska.
Zebranie miało przebieg bardzo burzlwy. Ko- 
misars Urbair-ek referował gytuacyę polityczną 
na G. Śląsku, która według jego zdania nie 
przedstawia się korzystnie dla Niemiec. —- 
Z  przykrością stwierdzano, że robotnicy gór­
nośląscy są przeważnie za Polską, a niżsi urzę­
dnicy stoją za nimi. Ńa zapytanie, <?o zamie­
rza uczynić wielki przemysł na wypadek, gdy­
by zagłębie przemysłowe przypadło Poltsce, 
oświadczył Williigar jako reprezentant zwią­

zku górników i hutników, że G. Śląsk nigdy 
rie przypadnie Polsce, gdyż niemieccy wielcy 
przemysłowcy objawią swoją silną wolę. Za 
najlepszą broń w tej walce uważa on ciągłe 
wykazywanie praktycznym kolom ententy, a 
zwłaszcza Anglii, że Polska ni], posiada odjto-! stały na noiwio podjęte. Jak donoszą, rząd 
wieińich ludzi. Gdyby jednakże mimo to podwyższył 
sprawa ta wypadła na niekorzyść Niemiec, 
wtedy wszyscy gen. dyrektorowie złożą na­
tychmiast swojo urzędy i wstrzymają ruch 
przedsiębiorstw, aby pokazać całemu światu, 
ie  przem yj górnośląsfd bez Niemiec pracować 
ofe może. Pistorius byt zdania, żo obecnie je­
szcze należy *  rebotnikand p o la n i  postę­

pować oględnie, tfcoro jednak ustańiia auehea^.tyi konserwatywnej.
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Gśmiey ang. idrzacili projiazycye rządu.
Londyn. P. A. T. (B. Reutera). Rokowania 

właścicieli kopalń z robotnikami i rządem zo- 
w  podjęte. Jak donoszą, rząd 
zaofiarowaną przez siebie sub- 

weńcyę z 7 i pół miliona na 10 milionów.—  
Górnicy jednak odrzucili propozycye rządu,

8d rasizmu ii ksuterwatyzsi
Warszawa, (Telef. wŁ) Lloyd George —  

jak dońoszą z Londyfan ?—? przystąpi do par-

A U e j «  T » w .  h ac d !. { rrrtM n.:
Dolski# Tow . hand low a I i JU e m .  . 899*—  °00‘ -
Ocdakie Tow . Uand . IPT .H .). IV  em . 025 -  7£ r—
H andlowa SpJdka ałcc. ^Trapez*
Fo-ski .G lo b "  T ow . traiispoi t.-liand],
Z eg la^a  Dolała*. . . . .
Warsa. Tow. &ka Handlu i Ż o g i uai 
7 )*deniew5l;i , . . m
W arsz . Ska alrc. K*.idowv Par. I. rrm.
W arszaw . Sp. akc. B ud ) Par. 1L cni.
,.Lemicaz“ i'abryki maszyn rola.
H i rzebiuia* l3br. m aszyn i aarz. rola.
Trzebinia tabr. masz. i n arz.ro la . 4em 
H ula  żelazna, F raków  
„Autarnaicr* la b rrk a  sam ochodów  .
Fabr. Porlland-Ccm enłu . Szczakowa  
„Córka* fabryka cem?nfu 
(■al. akc. Zak łady  Sóm icze Siersza .
„Tepege" Tow . dla przeća. góraicz.
Ska akc. przem. naf. i gazów  znsam.
K arpack ie Tow arzystw o r-aftowe ,
Akcyjne Tow. naftow e „-Galicr** .
A . T. d lap rzaa*. oL skal. <.d. D  śanSo)
Polska N a f t a ................................
Elektaownia w  Sierszy I i i .  em
/Ukos* ‘T. A ............................................

IV  wssechne zak łady bodowi*, j! S (W — ' i M ' — j 975.— 5 
i , a b ryk a  przelw . tłuszcz, w  Trzebini :‘2G0I*— 2 8 T )* -  
cj ,,K rakus" Zieda.fabr.jjrzetwo.r w ysk , !.MGlXr— ".gCO —

Fabryka porcelany w Ćm icłow ia Ś06U*— |3<ł09-

' KURSA. ^
Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 

Zjedn. (gotówka) trans. 830— 832.50, -sprawiaj 
933, kupno 808, Nowy Jork (czeki) tran3. 825, 
Franki franc. (gotówka) trais. 62.50— 63̂  
sprzedaż 63, kupno 60, (czeki) trans. 64— 62l/J 
kupno 63.25, Marki niem. (gotówka.) trans. 13J 
sprzedaż 13, kupno 12.50, (czeki) trans. 12.80—-< 
13.05, sprzedaż 13.10, kupno 12.85, Gdańsk 
(czeki) trans. 13.05— 13.071/*.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięcie giełdy: Rentą 
majowa 100, renta austr. kor. 109, renta lu­
towa 100, węg. renta kor. 269, losy turecki 
4035, pryorytety kolei połudn. — , AnglobaclJ 
1892, Bank Yerein 1333, Bodenkredit 2790. 
Austr. Zakład kred. 1735, Bank depozyt. 998j 
Laendcrbank 2832, Merkury 1255, Union bank 
1280, Bank obrotowy 855, Złwnostenska 8702j 
Kolej półn, 21.350, Lwów— Ozemiowce 410ft 
Koleje austr. 5310, Kolej połudn. 3240, Ałpi] 
ny 8020, Berg und Huetten 12.200, Krup* 
1850, PohLihuetto 5300, Pragoreisea 14.080, Ri] 
ma 5370, Skoda 3390, Zieleniewski 5750j 
Apollo 6550, Fant o 26^(K), GaL 
Galicya 28.400, Siersza 3890.

M ż b i U A H E .3
KUPUJĘ SZCZECINĘ w różnych gątunkaw* 

Oferty i próbki nadsyłać pod adresem: K, Gk - 
N. 1^ Rue des Ąguandieał. Hryt  X X . j ^
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W sprawie naszfch szpitali.
(Dokończenie).

Utrzymanie opłat szpitalny cli cdtmńkr 
g o  jeszcze ‘bardziej od tych iiiotytucy.i i od­
da niepodzielnie w  ręce partaczom i szar­
latanom* Że tak będzie w rzeczywistości, do­
wodzi historya szpitali małopolskich. Do ro­
ku 1875 chorzy opłacali sarni za siebie lecze­
nie szpitalne, za ubogich zaś płacił połowę 
kraj, połowę prmina przynależności. W  re- 
tnltacie tcnimy nie chcąc obarczać fundusze 
gm innego kosztami ‘ leczenia szpitalnego, 
przeszkadzały chorym ubogini w  udawaniu 
się do S 8 p b y ł y  nawet wypadki, że cho­
rego dopiero przy pomocy żamutmieryi od ­
wieść b y ł o  można. Znaczny procent chorych 
przychodził do szpitala w silanie nie nadają­
cym się już do leczenia. A  i dzisiaj gminy 
b. Kongresuwki, -obowiązane do płacenia le­
czenia szpitalnego, nio . puszczają chorych 
do szpitaia. W  marcu b. r. przy wieziono do 
jednego ze szpitali n.ud opolskich pobitego 
przez współmieszkańców gminy za to, że 
chciał chorą żonę odesłać do szpitala.

i Dopiero ustawa sejmowa; 1875 r. awialnW
!jąca gm iny od ponoszenia kosztów  leczenia 
i ubogich chorych zmieniła stosunki. Rok 
Il874 w ykazywał w  szpitalach małopoifekidi 
j 050.(175 dni leczenia i 12.5% śmieiielności, 
jrok 1S8C —  1,519.905 dni leczenia i  7.2% 
śmiertelności.

Ustawa z roku 1875 wprowadziła1 zasadę 
opla,ty szpitalnej przez samego cliorego, 
względnie jego  rodzinę i dopiero w razie- 
stwierdzenia ubó-stwa i chorego i jego rodzi­
ny koszta leczenia m kryw al kraj. Wskutek 
tej u-shiwy do szpitali u dawali się najclięt.- 
niej m;jui«ożsi. nad- rami bowiem nic wdziała 
groźba, wezwania płatn‘czrcg’0. Chłopi małoj* 
rołni i proiletaiwat inteligencki unikał szpi­
tala. De dwie grupy -wykazują też w  szpita­
lach najwyższy odsetek przywiezionych w 

j 5>an:e konania. Że odsuwanie chorych o l  
| szpitala [>ocit}ga; za sobą, zgubne sbu-tki i dla 
j chorego i je.ir.o- rodziny -i d-hi &połec2eńst;w^r 
i nie trzeba udowadniać. A  t^nncoaisem kraj 
'nie tylko nic nio zebrał z kosztów leezorkg 
ale jeszcze dołożył do ściągania. N. p. w ro ­
ku 1911 zapłacił kraj 80% wszystkich kosz­
tów io-ązeniii w  szpitalach UMilioporskich, 
10% kasy chorych i służbodawey, a tylko

10% aapłacli sami choiny, względbJe ich ro­
dziny. Z tych 10% oidahoi&Łj 3% na tych, 
którzy jaiko leeizeni na klasie 1 5  2 sarni z 
góry zapłacić miusieli; pozostaje w ięc tytko 
7% na koszta, leczenia chorych, z których 
koszta, te przymusowo ściągnięto. Te  7% nie 
stanowiło dicdiodu skarbu, bo naieży odcią­
gnąć z tego Oflibaizymi© kosziliai utrzymanko 
TirzęćUłiików, załatwiających akta szpitalne, 
a w  każdym szpitalu całej maszyny kan-eela 
ryjnej, gdyż etan m ajątkowy każdego cli o - 

, retro* musi być z urzędu badany przez w szych 
; kie instaneye, w ięc gminy, parafie, steiro- 
j siwa, sądy i policy q. Skarb dokładał więc 
i jeszcze do tych, eo sami za siebie płacili. I 
jzc wizględów zasadniczych, i kg w zględów  
czysto praktycznych należałoby lypirowadźić 
zasadę boz płatności leczenia szpitalnego 
przy ewentualnym pokryciu kosztów przez 
powszechny podatek zdrowia.

Zniszczone przez wojnę, dobite mizeryą 
aprowizacyjną nasze gminy n'e będą. w  sta­
nie nietyiko budować nowych szpitali, ale i 
utrzymać istniejące. I  oto jesteśmy świadka­
mi przykrego zjawiska w b. Kongresówce, 
gd zie n i e k t ó r o  p o w i a  t y  z w i j a j ą 
s z p i t a lo? a ż a d n e  n i c  b u di u j ą n o-

w  y  c h. I  w e  dziwnego. Stałe niedobory bud­
żetowe .naszych komun nie pozwalają, im ną 
wydafeki, zdaniem niektórych, nicpcfodukty- 
.wne, jak szpitale. A  i poziom intelektualny 
naszych sejm ików powiatowych czy w oje­
wódzkich budzić może obawy, że szpitale 
nio będą uznane za koniccizność życiową i 
z tego- powodu albo nic będą budowano, al­
bo też tak wydatnie ograniczone w doclio- 
tfach, że spełnić swego zadania nic będą w  
stanie. Szpital ze względu t u - swój charakter 
winien być uniezależniony od miojscowyck 
wpływów, stać zdała od .wszelkich, walk par 
tyjnycli. I  oto znowu hb iorya  małopolskiego 
szpitslnictwia w ykażę jo rozwój jogo z chwi­
lą objęclai przez kraj. W  reku  1871 na 21 
szpitali samorządowych, tylko 8 miały zno­
śne pn-m ie^zen*e, a, Ilość łóżek wynosiła 
1400 i 8480 leczonych. Stan fa la trwał do 
roku 1897 bez zmiany. Dopiero* z chwilą 
przejęcia, ich przez kraj roz/począł się szybki 
rozwój. Rok 1910 wykazyw ał już 40 szpita­
li 4287 łóżek i 03.030 chorych. tlpadisk śmier 
tcliiośei zaczął się od chwili, gdy na. dobór 
persOiikdu lekarskiego przestały mieć wpływ  
n i i oj s c,o w e protekey e.

Dojść zatem musimy do wniosku, że na­

sze Ofrg&nhacye samorządowe, choćby n&wei 
j wojewódzkie, nie sprostają w  tym kierunku, 
f obowiązkom, gdyby na nie nałożono. Podo- 
jłać ternu będą m ogły ty lko  władzo central­
ne przy najdalej posuniętej deccntra&aeyi 
adininlstraicyjnej. Tyiiko wtiody bęckie można 
w  Polsce przeprowadzić raeyonałną i ow o­
cną w  skutkach politykę szpitalną, gd y  za- 
prowadzi się szpitale uniezależnione od miej 
scowych wpływów, bezpłatne, a budowa, ich 

( będzie w^ruiiikłowana ze skinem finansowym 
| gminy, a potrzebą ludności. Stosunki komik
• nikatcyjne wym agają obecnie jednakiego po 
złomu służby zdrówku w  calem państwie.

;N io można dopuścić do istnienia obok siebie 
j województw, z których je.db.o- miałoby wy- 
j soko zorganizow aną służbę zdrowia, a dnu 
gie nbko zorganizowaną. W ydatk i na. cele

• zdrowotne muszą być uniezależnione od sta- 
| n-u finansowano poszczególnych powiatów, 
| czy -województw,a równomiernie dzielono
na całe państwo. W tedy  dopiero można bę- 

'dzie  m ieć  pewność, że poziom zdrowotny! 
'nanedu szybko się podniesie. W . K .

W A L N E  Z S I S O M A O Z E N I E
CibinPi?/ Krsk-a' ŝ .i2 'Q Knr.syniu Chrzęść. Organ. Rofeetn. 
w K aiccv!c- odisedde sta w pGnk-fttałsk dnia 9. rrraja 1S2P  
• gedz, S-tjj ydeczdrsm w sal? przy ul. św Tomasza 37.

z następującym parjędkiem dziennym: 
O d :2vtnnic proiokoła z poprzedniego Walnego 
/Igrotnadzenia.
PrzeJstawicnie bilansu za rok 1920. i wniosek 
rx  udzielenie Pyrckcyi absolutorjnm.
]{«■7.iz loł  zysków.
W ybór i-IruJy Nazorcze].
\VnicsVi i interpelacye.

'V  razie nie zeb anió się kompletu odbędzie się 
nasianne Walne Zgromadzenie t  ly m samym porzć\d- 
kiem dzhniiytn w tym samym dniu bez względu na 
ilość obecnych o gndz. 7-mej. Wstęp tylko dla człon­
ków za okalaniem książeczki. 704
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i  ODDZIAŁ KRAKOWSKI |
O  ( ? )rafc n, s in e g o

BiURA TEClINiCZNEGO i SPRZEDAŻY ^
®  ! a w .  A k c .  ®

Fabryki maszyn „i. JOHN44 ©
|  w  Ł O M  „  |
0  (Oudw/a fransmi^i, Tokarek, Wygładziarok, do Q  

tkanin i papieru/,sKctPSiv Strebia“ do ogrzewań g s  
^  centralnych i Odhwy z żaiaz?) ^

@  p o d a j e  d o  w i s d o m o ś c i  P. T .  O d b i o r c ó w ,  @

0  i e  o d  1  m a j a  r .  b .  a d r e s  j e g o  b ę d z i e :  0

1  Kraków, nL Basztowa 24.1
. w  w  &  &  &  •-& t y  c-?j (2)  ®  c?.

• i L. ci. C. 62/2/91.

wieszczenie publiczne.
Sąd pokoju w  W iś licy , Okręgu Sąd. K ie leck ie ­

go, na zasadzie ari. 293, 309/1 i 1G3 2 U. p. C. oraz 
mrt. 177 przep. doda!, do U. p. C. w zyw a : 1)  W a ­
w rzyń ca  Śiem ieńea i 2) Jana Karwata —1■ n iew ia do ­
mych z miejsc-?, pobytu, aby w  ciągu 4 m ies ięcy  
•d  daty n in ie jszego w ezw an ia  s taw ili się w  tym źg 
ląd z ie , osob iśc ie  lub za pośredn ictw em  pełn om o­
cnika, do sp ra w y  z p ow ód ztw a  K arola S iem irńca  
o pod zia ł spadku po lło za iji S iem ieniec, składają­
cego  się: a) ze  siedm iu m orgów  2‘33 p rę tów  z iem i, 
pochodzącej z osady zapisanej do tabeli lik w id a ­
cyjnej w si cho-el pod  N. 20 i b. zabudowań.

W razie  nie staw ien ia się w ezw an ych  sukcc- 
*oró\v w  oznaczonym  term in ie, spraw a osądzona 
będzie w  ich  n ieobecności.

Sędzia pokoju

L u & € » £ £ ! s ? k i €99

Sekretarz Sądu

Aksyjne Towarzystwo Haadlawe
— \

BRACIA ROSJiCOf S. A.
K m m & w  v f i e a s &

Zarząd Cantralc? Kraków, św. Jana 3
Telefon 2365, adres telegraf. „Racya“  Kraków.

D o s t a r c z a :

w ładunkach wagonowych i ilościach mniejszych
tylko h u rto w n ie :

1) Tow ary kolonialne, Artykuły spożyw ­
cze i codziennego zapotrzebowania.

2) Tłuszcze techniczne i wszelkie chemi­
kalia dla przemysłu mydlarskiego, gar­
barskiego i t p. O leje, pokosty i farby 
ziemne. M ydło do prania krajowe i za­
graniczne.

3) Papier drukowy, konceptowy i pakowy:

Przeprawadza wszelkie transakeye han­
dlowe w zakresie Importu i Eksportu.

Fas:ad^ włisna prządsiawlulelslwa we wszyst­
kich większych miastach zagranicznych i zaroerskićb.

Fabryki, Związki, Kooperatywy, Kupcy, Kcn- 
8omy i wszelkie inne Zrzeszenia aprowizacyjse 
zechcą zażądać inf rmacyi i oferty, któremi 
•łażyray każdocześiie bezpłatnie i odwrotnie.

Zdolni zastępcy w  większych miastach i kre­
sowych poszukiwani.

-jFT<r*Ł»*nęABBa( 06srJL£5s _*st*en-«aftaEnBi

REKLAMA JEST DŹWIGNIA
HANDLU i PRZEMYSŁU.

m B i s e a t t B m s e m a ^ s ^ ^ ^ M a s s ^ B s s s is s a s s s s s s a K m s s s ^ B a e s s e a B a s s s a s m m B B m  b ł ? l

a r c h i t e k t  -  i n ż y n i e r  fe s a d o w la s a y

B B a J s t a r s z e  i  n a j r a e l i l l i i r s z e

m a  ‘G ó r n y m  Ś l ą s h w h

Prace nadziesnne i podziemne. — Budowy 
z betonu -- żelbetonu -- kamienia i drzewa.

Skład fiurtowny materiałów budowlanych.
L A U R A H U T A BYTOM Parkstr*2y » 1 u l f I  Tal. w. 1587

9 »  S s s d d ^ a  h & l z ń m  K o m p l e t r i s  n o w e  d r o g i  k o l e j o w e .  —  P r a c e  z i e m n e .  —  

P o d w a l i n y .  —  R o b o t y  w o d n e .  —  M u r y  p o d p o r o w e .  —  B u d o w a  m o -  

s t ń 'w .  —  B u d y n k i  d l a  z w r o t n i c .  —  D w o r c e .  —  D o m y  m i e s z k a l n e  

i g o s p o d a r c z e .  —  B u d o w a  t o r ó w .  —  N a s y p ó w .  —  B u d o w a  d r ó g .  —  

K a n a l i z a c j a .  —  W i e r c e n i a  p o d z i e m n e .

1 3 * N o w o c z e s n e  z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e .  —  B u -

d / n k i  t i ia  k o t ł ó w ,  m a s z y n  f t r a n s f o r m a t o r ó w .  —  F u n d a m e n t y  d o  m a ­

s z y n ,  —  O b m u r o w a n i e  k o t ł ó w .  —  P i e c e  w s z e l k i e g o  r e d z a j u .  —  B u ­

d o w a  k o m i n ó w .

U l *  D a m y  h a n d l o w e  i s k ł a d n i c e .  —  S p i c h l e r z e .  —

Z b o ż o w n i e .  —  B u d y n k i  Ł o s p e d a r c z o ,  *—  S a r a k i .  —  D o m y  d l a  r o b o ­

t n i k ó w .  —  K o s z a r y .  —  B u d o w i e  k o m u n a l n e .  —  K o ś c i o ł y .  —  S z k o ł y .
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I C r a H S w ,  S ł a w k o w s k a  3 2

od res  telegraf. „A jtosS? j“  — Tel. 13500 

P o s ia d a  na s k ła d c e :

g u m s w e  d la  S 3 a »o -  
c h o ł l ó w  c i ę ż a r n y c h ;  f s ^ c u c h y  p o -  
dągowe, lewary (dźwignie), esy. 
g m a l n e  ć w i e c e  „Bosch41, r j a r z ^ r l a ,  
r ó ż s t e  c s ^ ś e !  i  p r z y p o r y  c ło  s a m e -  
c ł i o d A w  lak o s o b o w y c h  jak c io -  
= = = * = = =  ż a r o w y c h .  ------

C E N Y  K O M ć C U R E ^ C Y J N E . 703
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g ^ s a ^ ^ a ig a B B g M a s s a B ig a a ^
&  Mi Wielebne Duchowieństwo

chce mieć artystyczne aparata liturgiczne
w  sw oich  K ościo łach

niech sie uda tylko do firmy

F. Kopaczyriski i S-
Kraków, ul. Sracka 2.

(P r a c o w n ia  d ła  n i i i k l  k o fic ic in c )). 601

Pos ia d a m y  na sk ładce© : M8NSTRANCYE srebrna I metalowa. 
KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. — FERETRONY. 

P r o s im y  żą d a ć  k o s z to r y s ó w , lu li z w ie d z ić  n asz z a k ła d .

S K R A D Z I O N E  
ml 4 dn. 25 IV  w  B ocha l na  
atseyi. w o jsk o w y  dokum ent 
zw o ln ien ia  o raz  inne papiery  
unieważn iam  Ws». S t a n i s ł a w  
K o z i c k i ,  aptekasz w  R ad ło ­

w ie  ko ło  T a rn o w a . 7105

Potrzebni
atróżostwo w  średnim w ieku  
be/dzieto l z froterowaniem . —  
W iadom ość  4w. lana 28 IL p.

707

Fortepian Biuthnera
używany do sprzedania 
w  składzie fortepianów
Heleny Smolarskiej 

Wolska 7. KB

D e b r y  i s s t e r e s
G b s z e r a y  l o k a l  p r z y  j e ­
d n e j  z  n a j r j i c h l i w s z y c l a  
n i l e  K r a k o w a ,  kilkadziesiąt  
k roków  od  Rynku g łów . sk ła ­
da jący  się z czterech ubikacyi 
sk lepow ych  i jed n ego  pokoju  
na parterze o raz m ieszkan ia  
z  dw óch  pokoi na 1. piętrze  
o t la r i s j j ę  J a k o  n d z i a ł  do  
chrześcijańskie* spó łk i handlo ­
w e j. su razie potrze iy  ^ o s o b i ­
stym w spó łudzia łem  #  zarzą ­
dzie. L oka l użyty być m oże na  
sk lep  lu b  biura. —  Zg ło szen ia  
pisem ne ze ssczególowetn  okre­
śleniem  rodza ju  p roponow anej 
spółk i i przedm iotu p rzedsię ­
b io rstw a  k ierow ać do  Adn iin i-  
stracyi dziennika .G ło s  N a rod u "  
K raków , p o d :  , D obry  interes*. 

650

OMe t
v sajlspszfth gafcilitb 
na sk la d s lo  

JÓZEFA mt
KOWALCZYKA
b. długoletniego praco­

wnika f. A . Fedorowicza ]

W A R S Z A W A  
N o w y  Ś w ia t 3 4 .

d ® .© S lif llE 0

P c s in i ł k a  s  k o p a lń  . . . .
, ,  %  o d k r y w e k ....................................................................................

M ia ł  k  ( j łą h o k fc S i  k o p a lń  . . . .  • ................
B fa a a tn y  w ę g i e l .............................. .............................. ...

C eny oh ow lą^ u fa  *  d o s ta w ą  w  m a ju .

2 ^ 0 5 0  iS S k 4

, 1 . 7 G ©  n u *  

•1.800  B lk . 
, 1 .4 0 0  M k ,
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ż e g l u g a  P o I s M a  S .  A
K ra k d w , H y n e k  g ł .  M ł .

Urządza psszawszy od dnia 1 maja br. w każdą nisdzieię i dni świąteczne

WYCIECZKI POWIŚLE
DO BIELAN, TYŚCA, MOSIŁY etc. 

na własnych statkach parowych i matofewycia.
P | e r w 3 z a  w y c i e c z k a  d a  B i e l a n  1 . m a j a  b r .  t r z e m a  s t a t k a m i  j o t .  

Stezegóły w atiszssh. Statki motorewa do wynajęcia na tury.

Ż e g lu g a  P o ls k a  S . A .  usketeesnia przewóz drogą wotfią artyku­
łów wszelkiego rod?ajtt w ładunkach wagonowych tsa własnych  gala­
rach i krypach na przestrzeni od Niwki do Oświęcimia rzeką Frzenm% 

i od Oświęcimia do Sandomierza (Nadbrzezia) WisŁą.
Gwarancja za całość ładunku. 646

ŚWIECE BOSCHA
=  do motorów najtaniej poleca ?-----

„ESHAPE44 Kraków, Pijirska 4.
5 3 3

Noże, Widelce, Łyżki,
Łytecskl srebrzone

p o l e c a  f lrz a a a : 620

Wfc. T O M A S Z E W S K I

I Skłai porcelany, szkła, lamp elsktrycz. I naftowych. 
Tel. 11-43 K ra k ń w , R y n e k  g ł .  16. TcL 11-48

w -

£ R9H3 WOUBeiBei»
I  Ważne dia Przewielebnego Duchowieństwa! i

H a r t A w n l a  róiańców na r.iei i łańcuszko, s^ ap ie iiT , 
medniLków, krzyżyków, obrazków, obrazków na I-czą Ko­
munię świętą, obrazów oprawnyca w  ramy, medali SoUa- 
licyjnych, medali saotępujących sakaplcrz, krzyży misyt- 
nytli, kropielnic, książek do nabożeństwa własnego nakładu 
i obce wydawnictwa. —  Poleca firm a: 541

Alfred Machnicki, Kraków, “1- " K t 1 IS™1" 5'
g j L ia  Kapców, pracowni, Stowai-,y3zoń, Kółek roln. cdpow. rabat. ^  

g a t ta « » f lB »g »B f f iC g g Z S  g g g l

t i  j o n n e  □ □ □ □  □ □ □ □ □ □

KIO
c lic e  m ie ć

białe i zdrowe ząby
będzie używać tylko 4

Krem Perłowi
Wszędzie do nabycia.1

STARUSZKA
c ó rk ą  o f ic e ra  v. o js k  p o lsk ich  
z r. 1831. n i f s d o la a  do p racy  
*  p o w o d u  s ta ro ś c i  i z ła m a ­
n ia  ręk i, u p ra s z a  o  Sus^aw e  
w s p a r c ie .  —  D :*ik i p rzy jm r.je  

Adm . „G ł^su  K a rc iła4'.

myś f e b i e » m z v PoJowef 
i w i W U I ^ & i W ^ i s S i  s s m o j a z d y  z siedź, dla s in i ,  w o z y  t a b o r . ,  

jtu a ^ ^ a B M B g w n a ^ s n m  h r e k i ,  w o z y  r o b o c z e  w s z c l k .  r e d z .

i l y s s .  R .  S e h m i d t k e  ŝ r -  
Fabryka pojazdów Bydgoszcz-Szretsry

W i e l k i  w y f c ó r  <S>
d a lą j p o le c a : 469

koła, sprychy, dzwona, dys?le, 
skrzynio wozowe, skrzydła ochron.
Reparacje. Przesądowy.

W ydaw ca: w  zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K . I l o l e k s  a. —  Redaktor naczelny.i odpow, . f m  M Ą i y a s i k .  —  .Drukarnia ^Cło/su Narodu5* .w Krakow ie pod zarządem Romana FerJbL


